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Ceny og ło taeń : 
Ogłoszenia za wiersz lub ,eflo
m nj&ce drobnem niyntm  1 Mk. 
Nadesłane i n e k ro o gji za
wiersz drobnem pismem lub 
jego miejsce 3 Mk. —  Ogłoszę- 
u . w k .o  ice 3 M k .,: ■ wiersz. 
*>o kronics 4 Mk., na pierwsze] 
stronie 10 Mk —  Drobne 

ogłoszenia SO fen. za wyraz. 
Ogłoszenia lamlejscowe o 100*/, drot- oze. -  Oatosier.. i tagr»nlcxoe o 20**/, d> oiiie.
A«rw Witej!, AlmlBłsttaejI I Srtlunli

L w ś » , ul. Z im orow icza  11-15.
Î ltpisiw Ue&akret iii iwnta ią

B ed a k tor  n r .o »e ln y : Zygmunt; R rczk ow ek i.

ra ia w iiy  zja zd .
W  Polsce zjazdy wszelakiego rodzaju są obecnie 

modne. Ale: „są zjazdy i są zj-izdy, il y a la maniere" 
jakby i 'wiedział pan Kietbik de Kieibiko wski z „Po­
lityki" Perzyńskego. Słowem: są zjazdy poważne i 
sp zjazuy zaoawae. Odbyty np. niedav.no — Jak pi­
sma doniosły — zjazd felczerów w Warszawie, był 
niewątpliwie poważnym i uzasadnionym, jako że do­
broczynni i oożytecztii ci ludzie mieli niewątpliwie 
cały szereg doniosłych w  swym fachu zagadnień i 
spraw do ustalenia i uchwalenia

Do drugiej natomiast ka tjofift zjazdów n4eży 
odbyty przed par* dniami we Lwowij zjazd „demo­
kracji polskiej**.

Naprzód: co to jest „demokracja polska**? Jeśli 
bowiem politycznie przeciętnie wyrobiony inteligent 
w Polsce myśli sobie c socjalistach, narodowej de­
mokracji, b? nawet o ludowcach — to zwykle mniej 
lub więcej jasno kojfirzy z tem myśleniem obraz, 
przedstawienie pewnego programu, ideologji wyro 
siej z naturalnych źródeł oewnej myśl: ktoncepc;
socjalistycznej lub politycznej i opartej o śći$le spre­
cyzowane cele, do których urzeczywistniała kon­
sekwentnie dąży. ,

Co zaś myśli sobie ten człowiek o „demo TacJI 
Polskiej"? Przypuszczamy, że nic, a Jeśli już konie­
cznie chce sobie o niej :oś pomyśleć, to chyba to, że 
wst to grupa ludzi, która od czasu do czasu musi sio 
zjechać, aby stwierdzić potrzebę pospolitego rosze­
nia wszystkich ludzi oświeconych**... „Można i tak**, 
tylko jak Boy powiada: „to się zawsze źle kończy**.

Żart na bok. „Demokraci polscy" to są ludzie; 
ktćrzy za czasów austryjackich odgrywali niewąt­
pliwie w Ga’icii pewną rolę a we Wiedniu cor?ł*nl 
byli niezwykle. jako wierna i nigdy—^  najcięższych 
tlą wet dia dmiastji i monarchii r*iwihob - niw sawo- 
dząca „Staatserhaltende Partei". -i-i to dokonali 
„wiekopomnego" czynu 16 sierpnia 1914 r., twr rząc 

‘ Ń. K. N.. oni to w  obłędnym zachwycie korzyli się 
Przed wspaniałomyślnością i wielkodusznością aktu 
z 5. listopada, om to Aktorami honorowymi miano­
wali Fryderyków-Wieszatielów i oomn r  ~móHch,̂ om 
to w dniu uchwalenia traktatu brzeskiego P Zjeździe 
..Kół pracy narodowej" kruszyli kopie o „ausrno- 
polskie" -ozwiazanie, oni to—

Czy mało leszcz;?... >i
Ale wyżej wspomniane „Rfif .uyomne a. 

nie w vczerpują jeszcze „ppjęcia"! .jgoiski „demokra-^

taj. Nie mając warunków wewnętrznych ut-zvmama 
się i rozwoju, pozbawiona oparcia o jakikolwiek na­
rodowy czy spe .ecznj program, czerpiąca zaś ocho­
tę do istni mia i odgrywania roli w spo‘eczcńsiwie 
w amb.cjach osobistych wyrzucanych poza nawias 
narodu jednostek — szukał- „demokracja" „polska" 
aliansów w żywiołach również z polskością nic nie- 
mających wroAlnego. Aljmtów zdecydowanych i u- 
slużnych znalazła w żydach, którzy przed wojną, 
podczas wojny i dzisiaj serdeczny jej oś. odek stan >- 
wią. Wie o tem społeczeństwo Piskie i stwierdzało 
p^nad wszelką wątphwiość miejscowy or^an żydow­
ski w Nr. 500 z dnia 7. b*n.. nr stron s 2-giej.

Ci tedy „polscy" „demokraci,, zjechali się one- 
gdaj we Lwowie, aby załamawszy ttr-ócznie ręce 
nad upadkiem „polskiej myśli demokratycznej" 1 
swego „Stronnictwa** stwierdzić konieczność pod­
jęcia szerokiej pracy organizacyjnej 1 rozszerzeń 
swych wpływów także poza dalopoiskę. 1 *< zostaje 
dla nas tajemnicą jalr wyilądają „wpływj „demo­
kracji" „polskiej" w Malopolsce, chyba że są olo  
identyczne z wpływami masońsko - anonimowi jni 
w.elkiej fitnuisjery i prasy tego moca.stwa w poi 
skim języku drukowanej.

Pozatem cl ełpią się j  „demokraci", że byli i są 
aktywistami. Cenny to jest niewątpliwie przymiot 
„aktywizm" 1 szczególnie rzadki zwłaszcza, u „de­
mokratów" w podeszłym wieku. Ex re aktywizmu 
tego, nie będzie jednak od rzecze przypomnieć pe­
wne ustępy i uchwały tychże demokratów ze zjazdu 
„Kół p-acy narodowej", odbytego w dniu 3 1 4 lute 
go 1918 toku .

Pan Ludwik Kubel „polski" „demokrata" stwier­
dził z okazji owego zjazdu, że „spob czeństwo winno 
wesprzeć zgwlnym wysiłkiem usił wapią czynni! w 
dążących do realizacji planu a,istrv-pc’skiego“  (,,G« 
zeta Poranna" z 3. II 1918, Nr. 39871

Pac Jahl, który wówczas również zjazdowi prze­
wodniczył. wyrażał głębokie ubolewulc, 5e z  i miło 
iesteśmy „aKtywri" w  Kierunku austro-^ Nskiego 
rozwiązań’ 3 tak „że dyplomata palistr centralnych 
może słusznie twierdzić, że nie wir o :em, czj my 
sobie t“go życzymy f czj my rzeczy wiście tego przy­
łączenia i tej t. z w. Habsbursi-O-połsklej V ncepcfl 
pragniemy". L.Gaz. Ptw.‘‘ z 4. II 191b, Nr. 3969)

Pan Dr. Wereszczyi* ski, jeden : filarów „pol­
skiej" „demokracji**, słusznie prze  ̂ ludek lwowrJd 
uaonczas „elektorem" zwany, referai swój o kresacf 
wschodnich zakłńczyl gt unkim okrzykiem: „Niech 
’yje Karol I, król *r>Iski, W. książę Newski!“  C.Gaz. 
Por.*/ z 4. II. I9 ia Nr. 3989). -

Dosyć.
Ci tedy ,polscy" „demokraci1 usiłują obeerde 

„per fas it  ne.ss" or^anizow«*l swoje wpływj w Rze­
czypospolitej i wytworzyć stronnictwo centrowe, 
którego brak Pobce i nad którego brakiem zagranica 
(chybi- anonimowe mocarstwo) srodze pono ubolewa.

Tupet i energię „aktywizmu" istotnie podziwiać 
należy. Cechy to niewątpliwie właściwe . naszemu" 
„rasowemu** „aktywizmow^". W tem tylko sek — o 
czem najoczywitjiej zap~lczywi „aktywiści* zapo- 
n_nieli — że Ąusti ja na zawsze do wielce zasłużonej 
wieczności saę przeniosła a wraz z nią i „aktywizm** 
„demokracji" „polskiej".

Trzeba sobie przetrzeć zaśmiecone „austrojpoł- 
skością" oczy. odkleić zasklepione „1 absburską" wa­
tą uszy i nauczyć się niezawodnie I na pamięć: terar 
jest nierodkgle Państwo Polskie, które już żadnego 
„r szwiazania" niepotrzel uje.

1 trzeba sobie smętnie posiedzieć: nasza ,,za­
szczytna rola w  budowie Państwa polskiego" skoń­
czona A. Luty.

Z  komis}; ssim n ryi*.
Warszawa. (PAT.) Komisji rolua pod przewod­

nictwem p. Witosa odroczyła rozprawę nad wnio­
skiem Z. L. N. o zakupno ziemi do załatwienia ca­
łokształtu spraw rolnych, oraz poruczyla prezydium 
komisji interwencję u rządu w sprawie dopłaty za 
konie zarekwirowane

Komisja ar^wlzacyjna ukonstytuowała sie po­
nownie, wybierając przewodniczącym p. Gdyka, za­
stępcą p. Grzędzielskiego, sekretarzem Suchołka, a 
następnie zakłńczyła dyskusję md art. I. projektu 
ustawy o planie gospodarczym na rok 1920—21. I- 
mieniem NZL. ks. Starliewicz oświadczył, że wo­
bec odpormyo stanowiska jakie kluby tajęły co do 
wnioski Zjeduoczeiia o Junctim se*-westru z usta­
wą t itystrajko irą i ust.uyą o zajęciu artykułów pier­
wszej potrzeby, grupa, którą reprezentuje wychodzi 
ze stanowiska jakie dotąd zajmowała, w  głosowa­
niu nad i r t  I. za sekwestrem oświadczyło się 10 
.-osłów (3 rr-i., 3 Cbrz ^c. demokr., f  l KP'<„ 
1 ^R., 1 ZLN przeciw 15 głosom (10 PSU, 1 klub 
mieszczański, 4 ZLN.). 4 członkowie MZL. 1 J czło­
nek ZLN. wstrzymali się od glosowania. Wotum 
mniejszości zgłosili przedstawiciele Klubu chrześc. 
robotniczego, PPS. i NPR.

Komlsj; skarbowo-budżetowa pod nrzewodni- 
ctwem o. Oląbińskkgo -v obecności ministra skarbu

Ewolucja, li <widLC a, 
czy taktyczny m anewr?

Z rozpoczęciem sie nas: ej ofei /yw y , podniósł 
się w  v&łym świecie wielki krzyk.

Prasa socjalistywna obca 1 żydo^sko-narodor , tt- 
derzyły na głośny alarm, biorąc w obronę uciśniony^ 
łosyjsid bolszeWiUn, L Tzed zaborczyn— polskim im-
3erji.zmem. ,

Zewsząd posypały sie na “as gromy 1 postąwio
no nas w stan oskarżeni*.

Wprawdzie cały naród bez różnicy Kias 
t stronnictw wypiera się imputowanej mu 'ntencji, a 
Sejm, Rząd i prasa, coraz to w  innej fem i gioszą 
Urbi et orbi, że ani piędzi obcej ziemi nie życzą sobie 

siebie, jednak naprożncl
Wśród tego wrzasku, żywo przyut« ,,,iiaJąc€^a 

^schr dni temperament, zamiera nasz głof a joraz 
Wyraźniej i coraz głośniej i natarczywiej daje s i *ły- 
f*eć sk erowane pod adresem koalicji wezwą: e o n 
*°ttek. Ratunku!-, dla uciśnionego narodu rosyjslde 
k°. walczącego pod Przewodem „ryc»;rz» w or" 
Trockiego. Pronstetni , przeciw bandyckiemu napa > 
M  nr rodu polskiego, pod dowództwem ty ińskiego 
®hperjalisti Pił8ud«*iego!.„ I zupełnie nie zbija ich z 
*®oteńoust' to trochę za rażące zestawienie p 'W^z- 

'-sooistośd z irapute wanenii im dążnościami 
Bo wprawdzie ten zacofaniec, inu erjailsta „Pil- 

7*dski był jednym z założycieli P. P. S. ł w  nb-śl jej 
|łr,htrar , yrowadzB walkę z caratem a tocząc ]? nw 

t pod ziemią, ledwie nie colzień narażał się na 
^tbienieę, r cJcj s — gdy Trocki-Bi onst<JTŁ v‘ cza­

sie tym bezpiecznie przebywał za granicą naciągając 
wiedeńskich krawców na kredyt, có: to j< dnak szko­
dzi!

Aby tylko głośni Lrzycreć, to i kaźfy najmą­
drzejszy nawę. argument można przekrzyczeć...

Gorzej z t? „bolszewicką wol toście".
Za wiele już pozna? świat jej próbę*, by dać się 

bezkrytycznie brać na ten kawał.
Te „czerezwycz^jki**, pod komendn kilkunasto- 

lejnich wyrostków^ z różnemi Dorami i Mirh»mi do 
pomocy, ti „nacjonalizacje przentysla i handlu", 
które je prawie zupełnie z powierzchni Rosji zniosły 
i Pogrążyły ją w  otchłań nędzy, ta „dyktatura prole- 
tarjatu", fetoru w rzeczywistości oddala nieograni­
czoną władzę nad źycen  i mieniem milionów oby­
w atel nielicznej garstce notory aych bandvtów. *ło- 
uzieji i 7wyrcJnieńców, wszystco to aż .adto do­
brze znant światu, b? można a?* tych st.anach wy­
grać przed nim pieśń Tyrteusza i pobudzić go do 
krucjaty przeciw Polsce .

Więc trzeba mu było ą innej nuty zagrać.
„Obecny bolszewUni, nie jesł już tym eo popr-0- 

dnio„. Nastąpiła w nim ewolucja, która starła ostre 
kanty teoretycznych wjerzoń 1 dostosowała je do rze­
czywistego życia I j^ o  kc ałec aośd^

^olszewlzm zeszedł ze stanowisi a ieprzejedsa- 
net opozycji wobec da ynogo porządku, ai( zamierza 
już c/ynide prz».clw uu występować, a nawet 
jest skłonny wejść w p zumienie co do ospopar- 
czych stosunków.

Co wiece], gotów Jost do tewuych ustępstw dla 
obcych kapitałów 1 eksj loatacyjnych przedsiębiorstw.

Jolszewizm nie neguje ani iaństva, oni sarodo- 
w°ścł, ani klas nawet!

Ot przecież ccćataia odezwa, wzywr.Jąca dc wal- 
W z Polską, kończy, sjf okrzykiem: iSiech żyje sc

■BB9BS9R!
wlec' Rosji! Niech żyje robotnicza “Rosja! Niech ży- 
Je wieścią Ssita (krestyanskaja) Rosya!“  Takie i Pw- 
d-m e głosy, coraz głośniej, coraz wyraźniej dają się 
słyszeć, : widoczny ir zamiarem ekspijacji bolszewi-' 
zmu a zbrodnie, których dopuścił się na swych prze­
ciwnikach, a n»wet na całej ludzkości, lecz nadio. 
aby go uczy .ic sympatycznym i zniszczyć odrazę l 
obawę, jakich świat cywilizmyaaiy nabrał do niego.

I trz.Oii przyznać, że ten zamiar coraz bliższym 
Jest spełn* enia sif !

Coiaz częściej i uporczywymi powtarzają się gio 
sy o „ewolucji w  bolszewiźmie".

Cryta się o tem w  prasie, słyszy w  nasikrwych 
dyskusjach, a nawet niektórzy mcźowie stanu w set 
mi? występtłia z tym argumentem.

Za nimi zaś wrhz głośuej powtarza to niekry­
tyczny tłum, wyrabiając sobie w ten sposób o nim 
przekonanie, które da sie streścić w zdaniu: „Nie w- 
ki djabeł straszny, jak go malują"...

Ni od rzeczy zatem będzie z ustanowić sic nad 
kwestją tych przemian w bolszewiźmie, aby zrozu­
mieć i osądzić, czem są wie i czy dowodzą istotnie 
dokonywującej się w nim ewolucji, czy też... czega 
irnego.„ Program bolszewicki został ustalony na zjo- 
ź lzi j w  Moskwie 1919 w  początkach marcj (2 — 6) 
we formie JAitr'testu III. Międzynarodówki komurl- 
stycznej, do proletariuszy caiego światâ *

Czytamy w nim:
„Zadaniem międzynarodowej piirtji komunisty­

cznej jest obałenie burżuazyhingo ustroju świata i 
wzni-sienic w  zamian gmachu ustroju socjalistycz­
nego".

„W  państwie zniszczenia* , :dzi j nie tylko . r̂odld 
produkcji i transportu »ecz ł instytucje demokracji 
politycznej przedstawiają Lupę krwawya) gruzów,



Po wybjchu rewolucji rosyjskiej Mduknw 
pierwszy, jak twierdzi, ofiarować Polsce Gdańsk 
w zamian za odstąpienie Lwowa Ukrainie (?). Jest 
znamiennem, że Polacy domagają się ty h miast 
Obecna ofenzywa polska i jej agresywne cele przy- 
czyniły .s ię  do wzrostu patriotyzmu rosyjskiego 
nietyiko w Rosji slmej, ale i za granicą. Przy- 
czem Rosianie zgodnie wypowiaaają się przeciw 
Polsce.

Perąja I Jłoąj i.
Rządy perski i sowiecki wymieniły noty na 

temat zawarcia pokoju i nawiązania przyjaznych 
stosunków.

— „SŁOWO POLSKIE* nr, 367 z <m. 11 fa e w ca 192̂

Prowohaije czeskie na Orawia
Nowy lars. (PAT.) Z Podwilka donoszę o niezb. 

rem stwierdzeniu wn pomoc ccrregu świadków cze­
skich prowokacji które powtarza.* się stale co parę 
dni. « Widocznym celei i czesdch zamachów jesł 
oskarżanie spokojne! ludności polskie1' o napady nocea 
z  bronią w ręku i powiększenie na tej podstawie cze­
skiej żandarmerii na terenie plebiscytowym. W  nocy 
z 5 na 6 bm, około godz. 2 obudziły mieszkańców 
Podwilka na Orawie st zaly karabinowe i pękanie 
ręcznych granatów, nauczeni 4odnak doświadczeniem, 
nie mszyli się mieszkańcy ani na krok z domu, aby 
na nich nie zrzucono winy za nocne zajścia, tylko 
bacznie obserwował, czeskich żandarmów, z krzy­
kiem bi. eaj rych po wiejskiej dr Jze, Nazajutrz zgło 
siło się kilku gospodarzy w  komitecie narodowym w 
Jabłonce i złożyło następujące zeznania: Obudzeni
po północy odgłosem przechodzących w  ciemnościach 
po drodze ludzi zauważyli z okień. jak czterej czescy 
żandarmi ustawi# słę po obu stronach własnego peste- 
runku, poczem strzelili pięć razy z karabinów w  po* 
wietrze. Gdy nikt z domów nie wyszedł, ci sami żan­
darmi rzucili na ziemię 4 grahaiy ręczne, poczem 
z krzykiem zaczęli uciekać w  kierunku kościoła. Po 
drodze rzucili ieszcze parę granatów ręcznych do ro­
wu, demolując mostek Skoro i te® nocny alarm nie 
zdołał obeznanych już z czeskiemi sztuczkami gospo­
darzy wywabić z domu, zawiedzeni ż&ndami powró. 
cHł na posterunek. Na drugi dzień udali się do kapita­
na francuskiego w  Jabłonce ze skargą na zamach v  ze 
strony Polaków a na miejsce wypadku przybył ka­
pitan francusk z podchorąży® dla przeprowadzenia 
śledztwa. W  jakim kierunku ono wypadło, dotychczas 
nie wiadomo.

HiUcnetrzy wojenni.
Warszawa. (PAT.) Wed*ug Informacji ..Merkure­

go" w Warszawie oodczas wojny powstał cały szereg 
miljonerów, do których należ?: Apfelbaum, Siecha- 
now, Ehrlich, Blrnbaum, Forberg. Goldberg, Rotman, 
HiLterman. Chalm Lipnowsld, J. Lipski Aron Nuessen- 
holz, Ohrfinger, Orenbach. Mostek Poznański, L 
Schonwitz, Brada Tempel. F. Trauer, J. Seidendorf 
i zaledwie par chrześcijan. O firmach Ehrlich IBirn- 
bau.n upowis d- to samo pismo, że dosł^czab om, 
zboża. Jaj. sera, kartofli, warzyw, owoców dla armji 1 
instytucji okupantów. Rodzina Ehrlichów razem z tó- 
wnież bardzo liczna rodzina Bimbaumów dostarczała

okupantom głównie warzyw 1 owoców z krain, który 
ogołociły z tego wszystkiego, wywożąc wszystko do 
Niemiec. Majątek ich obliczają teraz na 8 Ijonór i 
Po wypędzeniu Niemców firma ro* wiązai* się.

flgiacU s o s la M w  zacho^biuli 
RrseelH wolnie Fobkl z  rnwle.aml.

W  Niem rzich wystąpił przeciwko polskiemu 
lmperjaiixmowi bardzo gwałtownie -Schcidemarm, 
jeden z wodzów partji socp Ino-demokratycznej. A- 
toli inni jego koledzy, zapewne dlatego, że są d 
władzy, zachowują wstrzemięźliwość. Natomiast nie­
zależna partja socjalistyczna, wras z komunista, m, 
prowadzi przeciwko polskiej interwencji energiczną 
kampanię. „Freiheit“  umieszcza gwałtowne artykuły! 
przedwko Polsce i dowodzi, że „za polskimi impe 
rjalistami kryją się sojusmicy** (Nr. 168). Dnia 11 

1 maja niezależni wraz z komunistami urządzili w 
Lustgartenie olbrzymi wiec, który zgromadził około 
lOO.odO ludzi i na którym przeciwko „polskiej na- 
paśd“  przemawiali EichLorn, Daeumig, Ledebur, 
BreLscheid, Maltzau w imieniu niezależnych, a Le­
wi i Pick w  imieniu komunistów’.

We Włoszech ton agitacji socjalistyczny nadaj* 
„Av«iiti“, organ socjalistów „officiali“ , który w  swyr 
numerze z 6 maja pisał: . .Polska będzie walczyła 
sama ze swym potężnym sąsiadem. Trockij przyrzekł 
uroczyście ukarać należyci* oolskich zdr: jcóv i pru 
wadzić z nimi walkę bezlitośną. A wiemy, że Trockii 
okowa Twckł dotrzymywać..,"

*
W Anglji, gdzie argunizacje robotnicze są nai- 

liczniejsze i najwięcej rozgałęzione, akcja antypolska 
iest najenergiczniełsza. „Latom Party“  wydala ode­
rwę przedwko nam, w której oskarża nas o przed­
łużani* chaosu w  Europie i o cały szereg innych 
zorodnl a jej krewcy adepci manifestują pod oknami 
poselstwa polskiego na Mount Street z okrzykami: 
„Precz z Polską**, „Niech żyją sowiety**..

„Trade-Union*y czynnie protestują przeciwko 
naszej akcji na Wchodzie. Więc dokerzy postana­
wiają na swym zjeździe w  Pij month (20. 5) nie ła­
dować Da okręty amunicji i broni przeznaczonej dla 
Polski.

Nlecheąc pozostawać w tyie, zarząd związku 
kolejowców rozkazał d. 21 maja swym człoukom, 
aby słę nie ważyli ładować do wagonów materiał** 
wojv,uiego przeznaczonego dla Polski. Podobnie i 
górnicy, obracający właśnie w South-port, poledli 
swemu sekretarze wi Hodjes‘owi wyrazić oburzeni* 
związki górników z powodu dwulicowego stanowi­
ska rządu angielskiego w  sprawie polskiej napaść 
na republikę sowietów. Górnicy oświadczyli w do­
datku, że są gotowi do wzięcia udziału w  ruchu ro­
botniczym, w  celu wywarcia presji na rząd, aby 
przestał intrygować przeciwko luc&wi rosyjskiemu.

Prenumerata na „Słowu Polskie**
przyjmuje Adm nistr&ąja 

Lwów, nlioa Ziznoro włosa 1.11—15

babskiego i podsekretarza stanu Ryb?rskiego od­
bywała dyskusje nad wywodami ministn skarbu o 
gospodarce linansjwej i o gospodarcz-.m i iinatwowem 
położeniu kraju. W  dyskusji zabiera!1 głos pp. Koli- 
scher, Osiecki, Buzek, Nagórski, Diamond i kilka­
krotni- ,iinister Grabski

Remisja ośwlavor ’a pod przewodnictwem p. Soł- 
tyka w  obecności ministra łopuszańskiego i delega­
tów ministerstwa oświaty i skarbu przeprowadziła 
ogólną dyskusję nad .egulacją płac nauczycieli szkół 
Średnich i udzieliła wskazówek referentowi Ratajowi 
dla dalszych Obiad komisji skarbów>budźetoirej.

Przegląd p o e ty c zn y .
£ , V- r-.y- ~ ""■nrrr?'-'

W y n ik i w y b orów  w  ^ o m o s o o h .
Z  Berlina donoszą: Do godriny 12 w po­

łudnie dnia dzisiejszego znany był n tępujacy wy­
nik wyborów do parlamentu niemieckiego: wybrano 
205 socjalistów większości, 12 nieza^asłycr socja­
listów, 1 komunistę, 14 demokratów, 18 centrów, 
ców, 1! członków niemieckiej partji lodowej, 11 
członitów niemieckiej partji lu&owo-rarodowej, 1 
członka wirtemberskiej partji mieszczańskiej i 3 
członków wirtemberskiego zwiąrku włościańskiego,
1 członka szlezwicko-hoiszyuskiej demokracji wło­
ściańskiej. Stwierdzono, że wśród wybranych znaj­
dują sie między innemi: z  centrum Erzberger F.h- 
renbach, m nisier Wirt; z meza wisły ch socjali­
stów — Zieth, Ledebour, Hochmann, z niemieckiej 
partji ludowej baron von Lersner, komunista Hec- 
1 e.t z Kamienicy (Chemnitz)

Jprw w a i l ą s » r  C ieszyń sk iego,
W kołach sejmowych obiega pugłoska, te 

rozwiązanie sporu polsko-czeskiego drogą porozu­
mienia :: pomiń ęciem plebiscytu pizybiera formy 
cc rai. konkretniejsze. °odobno jedne z państw 
aljanckicn, które się chce pod,ać pośred ictwa 
między Polską a Czechami proponuje nasteou:ący 
rozdział terytorjum Śląska C eszyńskiego: do helski 
należałby Bogumin, Orłowa, Karwina, dwie Suche 
i Cieszyn; do Czech Łazy, Dąorowa i Suche.

Przy tej kombinacji Czechom przypadłoby w 
okolicach Łaz i Dąbrowy 8 gmin zamieszkałych 
pizez ludność polską.

P-okow<*uila litew sk o  -b o lssow łok ie .
Z Wiednia donoszą: Litewska agencja telegra­

ficzna podaje, że rokowania pokojowe pomiędzy 
Litwą a Rosją sowiecką w Moskwie toccą się szyb- 
kiem mmpern i spodziewają się, że traktLt ookojowy 
może być podpisany za 2 do 3 tygodni.

M ilukiiw  a w sch od n ia  a k c ja  PoL d .
Milukow w rozmowie z londyńskim kore­

spondentem „Politiken* zaatakował w niezwykle 
ost-y sposób Polskę. Polacy, według słv'w Milo 
kowa, łudzą się, że uda się im doprowadzić Rosję 
do rozkładu i alatego też odmówili w sw< m .za- 
sie pomocy DeniKmowi, mimo, że przyrzekaliśinf 
im terytorja, które wojska polskie podczas akcji 
przeciw bolszew!kom obsadza — G r u c y  z roku 

772 żaden Rosjanin nie uzn? gdyż obejmuje ona 
terytorja zamieszkałe przez Rosjan.

proletariat musi tworzyć swój własny aparat, Apa­
ratem tym są Sowiet*"'.

Aby zrozumieć dokładnie znaczenie tych słów, 
mdąież sposób i środki nrowauzące do oowyższego 
celu, musimy wziąć pod rozwrgę pewne dokuraen- 
ty i oświadczenia icomimistyrinych przt-^ódców i 
delegatów, na podstawie których to Janych zbudo- 
'"rano ów masniiest.

Jednym z takich dokumentów i io lajwainiej- 
Siyni. którego powyższy manifest jest tylko odbiciem 
hiejako, jest „bst Lenina do robotnii:ow Europy i A- 
meryki" (Prawda Nr 16 24 styczni?, 1919). .Otóż w li­
ście tym znajdujemy ustępy:

„Tylko obalenie burżuazjl zniweczenie parlamen­
tów burżuazyjnycn, tylko władz; sowiecka i dykta­
tura proletariatu, zdolne są zducić imperializm, zape­
łń nić zwycięstwo socjalizmu i trwały pokój**.

K Me państwo w tej liczbie i najbard^ej demo­
kratyczna republika nie iest nlczem inuem, |ak ma­
szyną ucisku jednych kias przez drugie.

Państwo proletariackie jest maszyną dc ademię- 
Ifamia burź"azji przez proletariat. Takie zmiażdżenia 
fes: konieczne ze względu na ten szalony, ozpaczli- 
iwy, niezatrzymujący si.ę przed nlczem 'ićr, stawlar 
uy przez obywateli ziemskich i kapitalistów, przez 
burźuazję i jej popleczników, oraz wszystkich eks­
ploatatorów*,

Parlament jego zdaniem jest instytucją buriua- 
zyjną i choćby był najderaokratycznłejszy i w najdę- 
mokratyczniejsze) republice, to stracił już rację bytu, 
*,teraz, kiedy historia świata postawiła na porządku 
dziennym kwestję zburzenia całego ustroju, obalenia 
. zgniecenia wyzyskiwaczy^.**

Drugim dokumentem, rozwijającym zasady bol- 
tzewizmu. to „Platforma Międzynarodówki komuni- 

itcznej**, ogłoszona w ,Jzwiestiach“  z  6 marca 1919, 
łPdsmo urzędowe Sowdepjl)

Czytamy w  niej;
„Ponieważ najsilnlejszem narzędziem władzy w  

^sach bui żuazfi jeąt aparat państwowy, armja ■egu-

larna, -lolic ~ i żandarmeria, więzienia i sądy, wre­
szcie biurokracja t popi, przeto należałoby cały ten 
-parat zniszczyć, armję, a zwł; >zcz oficerów i bur- 
żuazję rozbroić, natonńasi dać broń proletariatowi 
iastąpić sędziów ourżuazyjnych przez organizację 
sądu proleoarjackk^sc i utworzyć nowe prolt^riackie 
organy 'duJnistracji**. Wtedy pisze dalej, „m gim* 
państwo i podział społeczeństwa na klasy**.

Żeby zaś do tego dojść, trzeba jak to radź po­
wołany wyżej „Manifest** — dążyć przedewszyst- 
k m „do njzbicia jedności uarodowej, co musi za 
sobą sprowadzić rozkład armii a w  konsekwencji u* 
padrk władzy buriuazyjnef*.

D szy środek prowadzący jo tego celu, doradza 
znowu wspomniana wyżej „Platforma".

Pisze ona w swej czwarte1 części poświęconej 
sposobom jakimi należy dążyć do dezorganizacji 
państwa burżuazyjnego:

Głównym czynnikiem rozkładowym ustroju kapi­
talistycznego jest walka robotników o podwyżkę pła­
cy zarobkowej. Energiczna walka robotników o pod­
wyższenie płacy zarobkowej w  krajach, których po­
łożenie jest wyraźnie beznadr jne. dzięki swej odru­
chowej zawziętości i tendencji do uogćli lenia unie 
możliwi aaiszy rozwój produkcji kapitalistycznej.

Ostatecznym jednak radykalnym i jedynie pro­
wadzącym do celu sposobem, to rewolucja!

Przedstawiciel Szwajcar# na kongresie w  Mo­
skwie Platten, miał na nim przemówienie, które na­
stępnie iikrzalo się w „fzwiestiach** z 6 marca 1919.

Twierdzi w nijm autor, że obecnem hasłem jest 
rewolucja socjalna ? to nie w tym lid) owym L/aJu, 
lecz rowolucla powszechna.

Stadjum pośrednie, przejście z burżuazjl do socja­
lizmu w drodze ewolucji, jest niemożliwe. „Jedno z 
dwojga, albo zwycięstwo proletariatu, i jego dykta­
tura. albo porażka, zachowanie ustroju kapitalisty­
cznego i dyktatura burzuazji**.

Dlateto ter socjalizm prawicowy (t  zw. narodo­
wy, którego reprezentantami są wr Francji Reoaudel

w  Belgii Vandervelde. w Anglji Henderson, w Amery­
ce Gompers. a w Niemczech Scheidemann i Zuede- 
kum), który dąży do ujęcia władzy przeć proletariat 
w  drodze ewolucji bez obalania — przynajmniej na­
głego — dotychczasowego ustroju — jest przez Jboł- 
szewizm jak najbardziej stanowczo zwalczam' i to 
z temperamentem świadczącym nawet, iż bołszewizm 
bardziej go nienawidzi, niż burźuazję!

„Banda znienawidzonyct lokajów lurżua. [**. 
„Zdrajcy socjalizmu**. „Szczyty przekupionych przez 
burźuazję robotników i agenci burżuazii**, — oto prze­
zwiska, któremi traktuje Ich Lenir w  swoim wspo­
mnianym wyżej liście. Przyjęło się nawet w bolsze­
wickiej nomenklaturze specjalnie dla nich nazwę: 
„Social-zdrajcy**.

Niemniej prawie znienawidzonymi są t  zw. so­
cjaliści niezależr5 (w Niemczech pod przewodnictwem 
Kautskego, we Francji Jana Longuet‘a). I oni stoją 
wprawdzie na gruncie nwolucji socjainej, jtdnak nie 
według anarchistyczne! recepty bolszewickie: i ni® 
mogą zdecydować się ani na otwarte przystąpienia 
do komuniitów, ani na potępienie ich.

Są oni według Lenina „ludźmi bez idei bez cha­
rakteru, bez polityki bi z  honoru, bez sumienia, uoso* 
Menie dezorientacji filistrów**.

To też bolszewizm wypowiada obu tym *odz** 
jom socjalizmu walkę bezwzględną, bez litości * 
wspomniany wyżej „Manifest** kończy się słowfnń*

„Odrzucając pcJowiczność, fałsz i zgniliznę prze* 
starzałych już oficjalnych partji socjallstycznycn, my* 
komuniści zjednoczeni w III. Międzynarodówce, uwr* 
żamy się za spadkobierców bohaterridch wysiłków * 
męczeństwa całego szeregu pokoleń rewolucyjnych, 
od Babeufa do Karola Liebknechta! — „Pod sztanda­
rem Sowiatów robotniczych, walki rewolucyjnej 0 
władzę i dyktaturę proletariatu, poć sztandarem lE 
Mfędzjmfrodówki prdetarjusze wszystkich krajó^ 
łączcie się!**

(Cdnj * ' "  Wtadysłay Oroblde»^ł.
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Z  Czech.
PRZESILENI GABINETOWE. •*,

Praga, (PAT.) ,,Narodni Poliiilra" donosi, że 
przesilonie gabinetowe :aos .za sic. Prezydent mini­
strów Tusar i minister Svehla miją coraz mniej wido- 
Ków na złożenie większości rządowej-

SOCJALIŚCI NIEMIECCY PRZECIW ARMJI.
Praga. (PAT.) Na wczcm ijszem posiedzeniu parla­

mentu czeskiego socjaliści niemieccy zgłosili wniosek 
b zmianę ustawy wojskowej. Żądają oni utworzenia 
iw miejsce stałego wolska milicji w okręgach narodo 
^ościowych w postaci terytorialnych batalionów. 

Bataliony te miałyby same wybierać swoich komen­
dantów i decydować o i^zyku komendy. Członkowie 
hrilicfi mieliby przechowywać u siebie w domu broń i 
kmuricj?. :

UKŁAD BANKOWY Z SZWAJCAkJĄ.
Paryż. (Radio) Z Pragi donoszą, że zawarty bo- 

Stał układ handlowy między Czechosłowacja a Szwaj­
carii. Okład ten wejdzie w życie, skoro tylko będą 
wypraoo /ane szczegóły. Oczekują również w Kró­
tkim czasie publikowania układu cłowego z Jugo­
sławia. Anglja zgodziła się na pewne ułatwfcnia I ko­
rzyści dla zagranicznego handlu czeskiego w  swoict 
koloniach.

POGŁOSKI O KRWAWYCH ROZRUCHACH 
W PRADZE.

Bytom. (PAT.) Flsma niemieckie poaają wiado­
mości o wielkich rozruchach ulicznych w  Pradze, dni'1 
7 bm.. które miały przebieg krwawy; było 6 zabitych, 
15 rannych Na skutek strzelanin^, rozkazano wojsku 
wżyć broni. Pisma niemieckie nie podaja przyczyn"' 
rozruchów. Równocześnie podaja dzienniki niemieckie 
wiadomości o wielkich demonstracjach głodowycl w 
Karlsbadzie. Robotnicy zapowiadają strajk generalny, 
o ile sytuacja oprowizaodna nie poprawi się.________

Zlazd tra aznrw Liy.
W powiecie puławskim, na wyniosłym ł» -egu 

Wisły i w dolinie Grodarza rozsiadła się mieścin^ 
znirzczona dzisiaj i zamieszkała przez biedną lud­
ność żydowską, ale pełna szczc pan.Jątek da,/nej 
świetności polskiej i urokami naturalnsmi nęwtca, — 
Kazimierz Dolny.

Zakątek ten zasługuje cakowicie. aby przypo­
mniało sobie o uim społeczeństwo, abv podniosło go 
wspó’nemi siłami z upadku. Najwyższy Już czas. by 
pomyślano o przywróceniu minionej wspaniałości 
pięknej spuśc!żnie Kazimierza Wielkiego.

W tej myśli — i zgodnie z uchwałą I-go wszech­
polskiego Zjazdu Kn ioz^awczego (10 i 11 kwietnia 
br.) — Łódzki Oddział Towarzystwa Krajoznaw i*e- 
go urządza w  dniach 27 i 2S czerwca na Wiśle w 
Kazlmie-zu uroczystość tradycyjnych wianków w 
połączeniu ze zwiedzaniem zabytków te^o miasta 1 
jego najbliższych okolic.

Spodziewamy się, iż zaprojektowana pr z e t nas 
Uroczystość zgromadzi na te dni setki delegatt r  nie- 
tyJkn Oddziałów Tow. Krajoznawczego, ale również 
stowarzyszeń pokrewnych, organizacji śpiewaczych 
kulturalnych itd. Slow? m, iż stare mury za nku i 
świątyń kazimierskich będą świadkami "■ tego zja­

zdu tych, dla któnrch dróg?* jest przeszłość I 'olstd 
i ślaay da ynej kultury naszej, którzy miłować umieją 
piękno kraju rodzinnego.

Pragnąc, aby zjazd tm wypadł możliwie naj­
okazalej, Oddział Łódzki Tow. Krajoznawczego 
zwraca si«ę do wszjsdrich organizacji w  całej Pol­
sce z orośbą o wzięcie prz Ę  ^wych delegatów udzia­
łu we wzmiankowanym zjeździe i uroczystości.

Zgłoszeni? kierować należy pod adresem Łódz­
kiego Oddziału Tow. Krajoznawczego (Łódź, AL 
Kościuszki 17) na ręce wicepr-.esa i przewodniczą­
cego Sekcji Wycieczkowej, p. Konrada Fiedlera.

Ostateczny termin zgłoszeń z podaniem ilości 
delegatów (kobiet i mężczyzn) dn. 17 czerwca br.

Całkowity program Zjazdu ,i>odany zostanie do 
wiad< mości ogołu za pośrednictwem prasy.

Wszystkie pisma polskie prosimy o przedruko­
wanie ninie^zego komunikatu.

Oddział Łóazk) Tow. Krajozn. wczego. ]|
Łódź. w  maju I92u r.

2 Francji.
GWAŁTOWNY SPADEK CEN.

Paryż. (JIavas.) Prasi tutejsza poświęca szereg 
ar tykulów zniżce ten. co przypisywane jest ogólnemu 
wwrotowi do pracy we Francji oa z  zapowiedz*, 
świetnych zbiorów. Przy tej sposobności stwierdza*1 
dzienniki, iż ogół ogranicza roztropnie zakupy do 
przedmiot w ściśle niezbędnych. Jak donosi .Petit 
Parisien". minister handlu zamierza poddać rewizji 
dekret ograniczający import, a to w celu umożliwienia 
wykonania kontraktów, zawartych wcześniej.

Lyon. (PAT.) Na giełdzie handlowe w Marsym 
spadły ceny wszystkich produktów. Kawa spadła 
z 294 na 272, groch włoski z 205 na 170, groch 
zielony z 210 na 175. fasola z 200 na 19C, soczewica 
ze 130 aa 115, oiej rycynowy ze 160 ha 140 palmowy 
z 450 na 350, oliwa jadalna z 675 aa 600, wino z Algie­
ru ze 146 na 134, bawełna z 680 na 590, mydic białe 
czyste z 460 na 44C. Na ostatnich Jarmarkach w depar­
tamencie Gcru cena bydła spadla również znacznie. 
W Dordogne winnice obrodziły wspaniale Cena wina 
spadła o 300 fr, na tonnie. Tak sano spadają ceny wi­
na w Nimes. W "onlcdziałek notowano zniżkę 5 fr. 
na hi.

OTWARCIE JARMARKU FRANCUSKIEGO.
Lyon. (Radio.) Ze Sztokholmu donoszą, że w po­

niedziałek nastąpiło inauguracyjne otwarcie iarmarku 
francusKiego. Ooecnyin tył prezes rady Braiding. Po­
seł francuski zaznaczył w  mowie, że naród francuski 
mimo fizycznego i moralnego wysiłku pracuje z za­
pałem, aby odzyskać na nowo swoje znaczenie p«zez 
swój dobry smak, zręczność i artyzm, w różnych ga­
łęziach piodukcji, Branung powitał z radością nowy 
wysiłek Francji, celem zacieśnienia stosunków 
szwedzko-francuskteh. Oświadczy i on. że Francja 
pozosr=iniP nadal krajem niezrównanym dla swego 
wysubtelnioncgo gustu, opartego na silnej pracy. Or­
ganizatorom jarmarku złożył gratulację.

SYTUACJA 3TRJ JKOWA.
Lyon. (Radio.) Rada municypalna w Wersalu 

przesł iła rządów* francuskiemu telegram gratulacyjny 
z powodu energicznego przeciwstawienia sie ostatnim 
strajkom, narzuconym przez frakcje wywrotowe. Te­

ll?

legram ten wyraża irr „mienie, aby prawni strajku, 
z którego korzystał korporacje i zvaązKi. oyio naj-, 
surowiej zakazane pod grozą najenergiczniejszych 
represji funkcjonariuszom instytucji "źytecznoścf pu­
blicznej.

Konrei acja kuoleiiha we Lwowie.
W  sobotę, 12. bm., KonTisgacja kupiecka odbę­

dzie doroczne walne zsrotnadzeni£. na którem prezy- 
djun. jej przedstawi sprawozdanie z prac w  roku 
ubiegłym.

Rok ten ciężk1 i trudny był dla Kongregacji. Str- 
aęła wobec widoitow olbrzymiej puacy — z jedneg 
stroni wytężona walka bogatych w kapitały żywio­
łów obcycn, które jako „neutralne" wyszły z zamętu 
wojny nie tylko nic osłabione, lecz przeciwnie wzm*^ 
ione na s łach nowym dorobkiem, z drugiej strony 
odcięcie od dotychczasowych utorowanych dróg za­
kupu towarów, wreszcie owocua dz dalność Sehni* 
ustawodawczego i szeregi reform dotyczących żywe 
stanu kupieckiego, które jego współdziałania koi ie» 
cznie wymagsły. Walka z wrogim kapitałem i jego 
metodami działania, wskazywanie dogodnych ź ode, 
zakupu, tworzenie hurtowni handlowych, czynne 
współpraca w fortme opimi i memoriałów w działal­
ności ustawodawczej Sejmu, oio najpoważniejsze 
zadania, które stanęły prze?* Kongregacją.

Zadaniom tym starał się Wydział Kongregach 
sprostać wedle nr jlepszych sił i woli.

Zmitua stosunków politycznych, groza zaledwie 
minionego niebezpieczeństwa zagłady żywiołu pol­
skiego w  Galicji wschodniej, wreszcie niezmierne u- 
trudnienia wszelkich stosunków handlowych i kre­
dkowych wyłoniły siłą rzeczy przekonanie, że je- 
dy de zwarta organizacja całego kupiectwa wscho­
dniej Małopolski może stanowić potężną obronę dla 
istniejącycn w Mułopolsce wscIiodrłej polskich pla­
cówek handlowych, że jedynie taka organizacja mc- 
że swoją opinją zaważyć u miarodajnych cz'mników 
rrzy rowem kszriłrowątriłu stosunków i obronić ku- 
piectwo małopolskie przea ewentualnem pokrzywdze­
niem przez ustawy i rozporządzenia, nie liczące się 
ze stosunkami Małopolski Dając wyraz temu prze­
konaniu. rozpoczęła Kongregacja kupiecka we Lwo­
wie energiczną akcję, celem' zorganizowania całego 
kupieotwa polskiego wschodniej Małopolski w  swo- 
jem zrzeszeriu a rezultatem tej akcji jest podwojeni* 
się liczby członków Kongregacji.

Kongregacja wniósł? cały szereg memoriałów 
w sprawach dotyczących kupiectwa. m. i. w sprawie 
nadużywania pociągów tak zwanych ewakuacyjnych, 
oraz pociągu Wawel do przemycania towarów za­
granicznych do Polski z ogyomnym uszczerbkiem dla 
skarbu pnństwa i uczciwego kupiectwa, w sprawie 
pokrzywdzenia kupców Polaków przy dostawach’ 
materiałów dia kolei państwowych, w spravie świę­
cenia n.edziel i świąt w  handlu, domagając się zapro-1 
wadzenia w Polsce ustawowego spoczynku niedziel­
nego i świątecznego w handlu, w sprawie przywozu 
do PolsKi prz zborów artystyczno*-,malarskich, w spra­
wie przyzna: ił kupcom odpowiedniej zniżki podatku 
od zużycia wody. w sprawie nieprzestrzegania przez 
kupców żydowskich obowiązku zamykania sklepów 
w ni dzielę i święta 1 im

Na żądanie władz centralnych, oraiz Izby handlo- 
wej i przemysłowej we Lwowie, udzieliła Kongrega-

JUI JUSZ GEB AU.

Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ.

(Ciąg driszy).
Jaga moc ją przyniosła? - * *P1
Drgnął. Rzudł się ku drzwiom.
— Przecież to żywa część mej istoty o  'telila 

się, c uchodzi— ,
Z korytarza wionęia mroczna pustka, ciszą iro­

niczną groźn u

Szła pr;dko mostem Kierbedzia, oatulona w eh 
Sucę. W pot womej klatce olbrzymich żelaznych wią­
zań malały figtirki ludzkie, zrzadka snujące sit, spie­
sznie, niby karły zbiedzone. Z fal Wisły wznosił się 
©Darem szerokim wiew zimny, potężny. W o°Jna<*  
Pragi migotały drobne światełka, jak 'ć j  święte 
skich robaczków rozsypany czarod; lejsko w gęstwi­
nie boru. Gdzieś daleko z imglon;. luna rozwiewają­
cą wspaniale srebrną poświatę elektrycznyc1 am >. 
N* przejmującej czai jościa wiślanej toni krótkie re­
fleksy szklistej puipury i ostre wstęgi rusal anycn 
Seledynowych blasków.

— Tam na dole zimno musi być jak v  snobie, — 
btzemkręła sle ostro myśl Jakby lotem ptaka z głębi­
my wodnej do niej lecąca.

7dziwiła się naiwnie.
— Zkąd »ni to znowu do głowy przyszło?
A myśl-ptak zaszumiała w odlocie:
— W grób1"! zimno samemu, hej samemu.-
—- Głupia jesteś, właśnie, źe tam samy nenia, 

- -  Powieaziała bezwolnie, rzucając głośno tc s ‘owa 
fcted siebie

Zdziwiła się jOszcze baraziej.
-  Co to się z mnr dzieje?

W iej chwili zaskrzeczał nad jej uchem glos 
Slizki Jak ropucha:

— Kładę się pod nogi osoby prześliczne!. Panna 
Kazia sama z sobą dyszkursa prowadzi? To już le­
piej ze sług? najn źszyra pogawędzić.

Twarz żułta, nalana, z przylepionymi jakby wą­
sikami. Oczy plugawe łażą po jej licach lepkim nalo- 
t-Jm pijawek.

— Pójdziesz pan do ciężkiej choroby! — krzy­
knęła, ?ż dźwięk głosu zgubił się w duTpiiwych 
tonach. Zacisnęła się szczelniej w chustkę, nasunęła

na twarz, przyspieszyła kroku.
Gonił T,a nią skwirk, ociekając: żabią wilgocią: 

rrr- A to nie pięknie- Fe, taka ładniusia i tak krzyczy. 
Z gniewana laleczka. Postaramy się humorek napra­
wić, aż oczki się zaśmieią szafirowe, zatańczą lubo­
ścią obłąkane...

— Idźże se do tych ścierek, co na rogach dia ka- 
żdtgo się wystawiają, — rzuciła za siebie, nie oglą­
dając się. — OdczeD się oaenmie wywłoko przeklęta, 
Iw już nie wiem, co zrobię...

Biegła już prawie. Jeszcze kilka kroków.™ Już 
sehodki. wiodące na bulwar, za nim oświetlona ulica. 
Szept syczący nie ustępował, zataczał i rzy jej twa­
rzy coraz daśniejszy krąr.

— Do rogówek w syłasz rłośnico-rczkusznict. 
Rozumki ani za feniga! Gdzieżby człowiek o takich 
sflejtuszonvch paskudztwach myślał, kwiat'czek ten 
mając pod nosem bufnjr, pachnący. Nie wywinita 
się ty milutka, nie wywim^sz, — zrckichotaf obleśnie, 
z&jęczał.

Ze śdśniętemi gębami dopadła schodów, przeska­
kiwała po kilka stopni. Z pod mostu wype»zły nad- 
brzi żne cienie ogromne, nagłym mrokiem zasłoni^ 
ognik5 dalekich śwlaHl.

-  Po dobremu radzę, po dobremu, serdeczni:, za­
chrypiał zawodząco, nie bądź głupia, ostatni m  ra-V

wię. I tatc nic ci nie pomoże. Cierpliwy ja jak bara­
nek, ale ii. kon.°c. Nrn bądźże taka głupia, powta 
rzum. Brylanty będziesz miała, kamyczki jakie ze- 
chcesz. e C/.. meczki rajskie w Koronki poubieram, 
w jeiwabie. W szampanie będziesz s5ę kąpać i w e- 
sendach sinych, aż skórka biała będzie Jak mleko I 
aksamit. Łakociami brzuszek napełnię.

Odraza obmierzłym kurczem zdławiła ją z?, 
gardło. 19

b° wrzasku narobię, precz mówię...!
J raptownie ku niemu. Obronna mą
drość zalśniła błyskawicą

— Pchnąć go, stracić ze schodów, samej pędem 
na bulwar wpaść, o ratunek wofc ć..

ęźyłai mięśnie ramienia, wyr mdła naprzód rę­
kę przyczajonym piorunowym ruchem. Zwinął się 
odskoczy1. Cios uderzył w próżnię. F >tknęła się!

— Takaś ty! — zask.:eczał i gwizdnął krótko 
przeraźli yia

Nim zdążyła staiąć równo na nogach, zatnaja ' 
czyły przeć et oczyma postacie ciemne, dyszące 
napastliwie. Jak macki ośmiornicy skrępował ją 
talnie mrożący oplot dęŻKich łap. Zawisła w owie­
li zu. atri-tt wyziewy jakby gnijących wodorostów 
uderzyły w  lej nozdrza duszącym do mdłości gry-' 
zącym robacywie oparem. Bruana szmata zatkała jłj 
usta, mm zdołała do krzyku je otworzyć. Ciało jej 
uniesion- chyl '+mt w; potwornych ramionach koły- 
s*‘o  się bezwładnie. Jakieś zakrzywione pazury wpi­
jały si; boleśnie w udo. Ogarnęło ją uczucie beznrze- 
znej pogardy dla tego bolu. Ciało sz rpane w  niena­
wistnych ujęciach wydała się jej momentalnie rzecz) 

rzuconą, bez, ^iską, już nie jej własną. Myśli świe­
ciły się jasnym płomieniem, w którym spłonęło do» 
szczętnie wszelkie zaskrrezone tępe zdziwienie.

— Więc to tak, to tak miało być?...
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Wielki n-strofow" dramat francuski o silnie wstrzą ijącjch scenach życiowych. — Misterna inscenizacja, doskonah en

artystę v. — Bogata wystawa, n30W

*

* da kupiecka całego szeregu ooszernych i umotywo* 
wanych opinii w  sprawach dotyczących kupiectwa.

Sprawa hurtowni, któraby zaopatrywała człon­
ków Kongregacji w  towar bezpośrednio ze źródła,

Jiest już szczegó,owo opracowana i będzie przedłożo­
na najbliższemu walnemu zgromadzeniu członków.

Kongregacja kupiecka brała żywy ud-iał w pra­
cach organizacji narodowych, wy sylająo *woich 
przedstawicieli na pfasiedzenie, biorąc udział w or­
ganizowaniu obchodów i uroczystości na-od^wych I 
popierając wydatną pomocą materialną działalność 
poszczególnych Komitetów narodowych, zwłaszcza 
zaś Komitetów pleb scytowych.

Jedną z najważniejszych czynności Kongregacji 
było udzieianie członkom wyczerpuiących informacji 
w sprawach źródeł zakupu towarów, oraz porady 
w  sprawach celnych, kolejowych, Jakoteż formalności 
połączonych z wykonywaniem zawodu kupiecki ega 
Informacji takich udz4eIoro w .oku sprawozó iwczym 
289 pisemnie, nie licząc informacji ustnych.

Sekretariat Kongregacji kupleckid pośredniczył 
* wyszukiwaniu odpowiednich posad dla oracuwnt- 
ków handlowych, względnie w  wyszukaniu praco- 
widkó"* dla jwoich członków.

W  ^oku 1°19 odbyło się walnych zgrt/tnjdzt. i 
nadzwyczajnych 11 zwyczajnych 1, posiedzeń W v- 
dfiiłu 12, posiedzeń Komisji 9, posiedzenia! Prezy- 
djum Kongregacji odbywały się co tygodnia.

NA DOBIE. ^

Historyk „szalony1**
* Na zjeździe .demokratów* „pobldch* b. 

prt-mjer z czasów smutnei pamięci Regencji p. Ku- 
charzewski usiłował dowc!pnie przyżenlc obecny 
.kierunek* demokracji* .polskiej* do wzniosłych 
tradycii Lelewela, Goszczyńskiego, Konarskiego, 
Smolki, Rcmannwicza etc.

Przyzwyczr en: jesteśmy do tego, że .dem o­
kraci* chętnie wysuwają to piękne powinowactwo 
na swoich zjazdach. Czynili to jednak dotychczas 
ludzie o  rozbrajająco płytkiej i taniej umysłowośo. 
którzy czcjość i miałkość wewnętrzny usiłowali 
zasłonić figlarnym fr-zesem o  wielkich przodkach 
.poiskiej* „demokracji*.

Ostatnio uczynił to człowiek, któty rośc. so­
bie pretensje ao naukowego ujmowania zfawjsk 
historycznych, autor monografji o  MochnacK.m. 
To 'uż jest tupet iście awanturniczy, gdy zwa­
żymy, że wylągł się w mózgu .pragmatycznego* 
historyka.

O  ego właściwie chce p. Kucharzewski od 
tych dostojnych duchów, Których niestety żadna 
siła tuż wskrzesić nie może, by głośno zaprote­
stowali przeciwko tej oszczerczej potwarzy, kala­
jącej ich czystą i w Jką pracę dla Ojczyzny?

Wszak ani Lelewel, ani Goszczyński, ani Ko- 
nrrsk’, ani ci wszyscy inni z żydami nic wspólnego 
nie mieli, a c ile już kwestję żydowską którykol­
wiek z n ch poruszał, to w żydach zawsze nieubła­
ganych naszych wrogów widział.

Czy którykolwiek z tvch wielkich mężów kie­
dykolwiek chot na moment pomyślał o sprzedaniu 
Polski zaborcy za miskę soczewicy, tak, jak ją 
chcieli podczas wojny sprzedać .demokraci" .p o l­
scy" Austrjt i Niemcom?

Ci wielcy mężowie nasi mieli prawy, nieza­
wodny i z krwi czystej polskiej płynący instynkt 
polski, który ich na sprzedajne ścieżki nigdy nie 
uwiódł Te.nu p. Kucharzewski "tko historyk prze­
cież nie za pi zecz.y. A tylko wtedy, gdyby prawdzie 
tej zaprzeczył — mógłby snadnie powinowactwa 
rrędzy nimi a obecną .demokracją" .polską" się 
dopatrywać.

„Me świętości nie szargać, bo trza, aby święte 
były*.

O tern p. Kucharzewski powinien pamiętać.
Stein.

„PO LACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuje Kotniło* Obrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, plac Mariacki, L. tO."

N A D E S Ł A N E .
(Za rubiykę tę Redakcja me odpowiada).

Iw m  c z  o rd yiL n r. M A Z A N E K .

2' 3  : s  k  "sr  3 3
arcydzieła fl. Dumasa

i i .  M m  o r a
wyświetlają klnou-try 3069

. J i s p e n f e r  i „Ropernife“
4zis io  b . m. (czw artek) 

B F  P O R A Ź  O S T A T N I .

m o i r c ś c i  b iiż ą n p .
L w ów , 10 czerwca.

r  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*
We czwartek 10 czerwca po raz /-my „Ponad 

śnieg", dramat w 3 ak:, Stefana Żeromskiego,
W pjątek 11 czert, :a po raz-2 si „Książę Kazi- i 

nde~z‘ , operetka w 3 akt. Zlenrera.
W sobot,* 12 czerwca o godz, 7 „Żyr^wi ", 

opera Halevy*3gc z pp. Marynowiczówną, Małecką 
(w roli tytułowej), ,ilańnem i Niżahkor: skini.

W  niedzielę 13 czerwca o 3^0 „Lyzistrata", o- 
peretka w 3 aktach P. Liuckegc. — O godz. 7 po 
raz 8-my „Ponad śnieć *, Iramat w  3 aktach St. Że­
romskiego.

REPERTUAR TEATRU LIT. ART, „CZWÓRKA* 
(tvl. Rejt is 1. 3):

Program ostatni, od poniedziałku 7-go. do vrtor- 
ku 15-go czerwca włącznie, codziennie o gfdz. 7.30 
Wiecz. Prolog. — Gościnny występ: Jerzy Boioński 
w  swoim epertuarzę. — Anda Kitschman i Marek 
Windheim w swoim repertuarze. — Paulina Noskow- 
$Ka, piosenki liryczne. — „Dygnitarze", sl etch w 1 
akcie. -  „Pa^ek la piosenki", sketc'; w 1 akcie.

Bilety wcześniej u G. Seyfajfha (Aljidemicka 6), 
saś od godz. 6-tej wiecz. orzy kasie teatru.

— „APOLLO". Dziś nowość: „Kobieta w  szmar 
ragdadi". Dramat w  5 aktach z Lyą Marą.

—Konferencją Dyrektorów I Dyrektorek szkół miej 
skich powszechnych i średnich w  sprawie propagan­
dy subskrypcji pożyczki Odrodzenia, odbędzi- się 
w  »ali PTP. ul. Zinuiro! Icza 17) dnia 11 bm. o  go­
dzinie 7-mej wieczorem, na która Laraąd Oddziału 
PTP. zaprasza.

— Konsum dziennikarski. Waine Zgromadzenie 
członków Konsumu dziennikarskiego odbędzi s się 
\n środę 16 bm- o  godz, 7 wieczorem w Kasynie 
i Kole lit. art.

— Wiadomości ti itralne. W  sobotę w „żydówce, 
partję tytułowi śpiewać ^idzic p. Małecka. Interpre­
tacja aktorska i śpiewacza budzi ogromne zainteie 
sowane. — Idąc* ?o raz siódmy przy wysprzedanej 
sali sztuką Żeromskiego cieszy się nadzwyczajnym 
powodzeniem. Silnie interesujące momenty, groza i 
duch patriotyczny pociąga publiczność, która nie- 
przerwanie zamwia bilety już na następne przed­
stawienia. Dołącza się do powodzenia *ztuki i dosko­
nała gra artystów, którzy zjednali sobie życzliwość 
krytyld i jej zasrazoik cfcćrię — Od szeregu dni jest 
w przygotowaniu wyuotna farsa Hennequin‘a i Ve- 
bera >1. „Chrreśniak wojenny". Reżyseruje sztukę p. 
Jan Nowack5.
i... a ■ ■ 'i
— Ostrzeżenie- -.omulu-, polski w Strasburgu

ostrzega Poiakow, wyżerających się w podró: do 
Francji bez paszportów lub mających p*szp»rty bez 
wiz władz francuskich przed tego rodzaju nrzedsio- 
wzięuieir ponieważ osoby takie, gdyby im się na- 
w<it udał*- przedostać przez granicę polsko-niemiecka 
i niemiecko-iiancuską zoftauą bezwzględnie wyda­
lone, a nadto narażone na przykrości, stratę pienię­
dzy, a nawet i areszt. Powyżsse osoby doznają za­
wodu. Ucząc na pomoc ze strony konsulatu polskie­
go, którego interwencja w  *ych wypadkach iest bez­
skuteczną gdyż władze francuskie baczą obecnie 
pilniej, niż dawniej na to, aby do Francji me emi­
growały nieproszone i niepowołane żywioły. Każdy 
wybierający się więc w podróż do Francji musi po­
siadać paszport wyr.tr wiony przez wNdze polskie 1 
zaopatrzony w  wiza konsulatu francuskiego. Konsu­
lat polski w Strasburgu prosi wszystkie pisma o 
powtórzenie tego ostrzeżenia

— Konkurs na styperdjum. Magistrat mirrta Lwc- 
w a ogłasza konkurs na jedno stypendjum w  kwocie 
5CC (pięćset) koron ku uczczeniu pamięci poległego 
pod Obroszyrem w dniu 19 kwietma 1919 w obronie 
ojczyzny Ro.nana Felsztyna przedtem Fetdstieina. 
O nadanie stypendjum tego ubiegać się mogą stu­
denci szkoły średniej lub szkoły wyższej, narodo­
wości polski--.! be, względu na wyznanie, którzy od­
znaczają się studiach swych na polu literatury pol­
skiej. Pierwszeństwo do otrzymania stypendjum bę­
dą mieli ci kompetenci, którzy brali udział w  kam 
panji 1918—19 roku w ooronie polskości Lwowa 1 
ich potomkowie bez różnicy płci, następme wogółe 
dzieci żołnierzy l ciice-ów wojska polskiego. Nada­
nie stypendjum przez Radę miasta Lwowa nastąpi 
na wniosek matki Romana p. Heleny Telsztyn. Po­
dania zaopatrzone w wyżej 'wymienione dowody na­
leży wnieść do Magistratu najpcżnlaj do 25 czerwca 
1920. r. Podania wniesione po upływie tego tarminu 
lub nieodpowiednio udokumentowane nie będą u- 
wgględąionę,

— Odszkodowaniu od Rusinów. Sądy rkazuja d r  
gle tych Rusinów, którzy rabowali i krauli jako żoł­
nierze, lub jako cywilni, pomagając swemu wojsku 
Nie słychać Jednak, by tych, którzy do rabunków 
wzywali lub rabowali sami skazywano, prócz kari 
więź! -nia, na zapłacenie odszkodowani* obr ibowa- 
nyra. Na niejednym złodzieju będzie można poszuki­
wać odrazu przez sąd karny prawa do odszkodowa­
nia. A chyba takie przyztatr anie odrazu przez sąd 
karny prawa do odszkodowania (także 
za pobicie, rany i i  d.) jest tak słuszne, że 
wszyscy sędziowie cywilni i wojskowi winni to 
stale uwzględniać- .

— Śledztwo w ród uńców. Wśród jeńoów ruskich 
w  obozach, lub puszczonr rh wolno, są i tacy, któ­
rzy dopuszczali się najsroższych tortur i morderstw 
na Pol«iU ch„ a obecnie przeszli w okolice, gdzie ich 
nikt me zna (o ile ich puszczona), a!t>o zmi raili na­
zwisko, mają obce papiery i tak uchodzą sprawiedli­
wości. Jest obowiązkiem komendantów obosów 1 
śledczych władz wojskowych i cywilnych dokładnie 
zbł.dać przeszłość i autentyczność każdego osobni­
ka. W  obozach należałoby spisać dokładnie genera­
lia i skontrolować je drouą korespondencji z tem 
miejscem, skąd dany człowiek pochodzi, lub gozh 
przebywał. Winniśmy to pomordowanym ok- utnie 
braciom — starać się o to, by żaden zbir i zbój nie 
został be? kary, tern więcej, że będr’e on nadal teir 
łatwiej gotów do zbrodni, zwłaszcza wskutek niedo­
łęstwa właaz wolno puszczony

— Żydzi jako Rustol. W  pismach ruskich rek1amu- 
ją się: Kinc Kopera!1, i Ma,yslenka, bandażvs% 
Rappanotł, Krasickich 5, fotogr. ..Grottgier", Akuda- 
micka 5, dentvści. Nass, SykstusJca 17 i dr. Pfau, 
Żółkiewsua 26, jubiler Acht, Sykstuskj 7, aptekarz 
Ettingei. pi. Gołuchowskicb 14, bieliżn}»rz Manner, 
Sykstuska 2 i w. i.

-  INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE teatru 
artystycz ic-Iiterackiegc pod dyrekcją pp. Ochrymo- 
wiwza I Wandyczowej, odbędzie się dr.. 19 bm- w 
sali „CasinŁ de Paris", Lwów, Rejtana 3. Rozpocz­
nie ono szereg przedstawień z pierwszrzędnym 
bardzo urt zmaiconym, programem. Będzie miał 
Lwów nielada biesiadę artystyczni, zobaczy bowiem 
nowych artystów, wybitnie utalentowanych z teatrów 
warszawskich i krakowskich. Między inny ni wy­
stępować bodą: Dp. Ocbrymowic? i Wandyczow?, 
p. Seweryn M-ćtałows 1 uhbieniic Lwowa, p Liii 
Organowuka, słynna pieśniarka warszawska itd.

Bliższe szczegóły na afiszach i Ggbsz-miach!

— Slnb p. Mieczysław. Siebauera cęlz ego sądu 
okręgowego w 7łoczowi ; z panną Zuzanną Czepie- 
lewbką odbył się 5 czerwca w kościele św. ZcfjL

3Łi i

W  dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaopro- 
trywać się mogą w „Słowo Polskie * w handlu kr- 
rzennyn. p, Kulinowókiego przy u!. GrćJećnt, 13. 
i w  sklepie spożywczym Romanowskie! Zofji, ul. Na 
Błoni« 1. 2, 2676

#  Nalepki na flotę polską będą .przeaa  ̂-ane przez 
cały czerwiec. W  dniach 23 i 24 czerwca wszystkie 
okna w Polsce. wLany mleć nalepki Nie wątpimy, źr 
tym czynem całe społeczeństwo okaże swe niezłorr 
ne dążenie do władania wybrzeżem morskicm i wła 
sną flotą Komitet wykonawczy mieści się przy if l  
Marszałkowskiej 63 T.iga Żeglugi Polskie; i Pałac 
Staszica Koło Polek.

#  Poznańskie wobec żydów. „Kurier Poznański** 
opisując prowokację żydowską w teatrze lwowskim, 
zaopatruje notatkę swoją następującym komenta­
rzem:

Tak się zachowują żydzi we Lwowie. Gdy się, 
patr: y  na wzrastający ciągle zalew Poznani* prze*- 
żydów. możemy sobie spokojnie powiedzieć, ż< 
wkrótce i tu doczekamy się scer vodbbnych. Corsz 
częstsze są wypadki nahainiści i neztaktów przyby­
szów żydowskich. Jesi czas najwyższy, aby społe* 
czeństwo zdobyło się na samoobronę przed inwazi* 
żydowską, inaczej grozi nam potop pasza stwa, li­
chwy wyzjsku i demoralizacji, od której nic nas nj« 
ocali. i

X IX  Z ł u d  towieehL
XIX. Zjazd łowiecki, który odbędzie się w dn*11 

12 czerwca br. we Lwowie, budzi ogólne zaintere­
sowanie. Walne Zgromadzenie członków Mało*. Tc- 
warz. Łow. (o godz. 10 rano w  sali Kasyna narodu 
poweźmie kilka ważnych uchwał, tyczących -ozwojt* 
łowiectwa. Nasze władze wojskowe bardzo tyczliwie 
zajęły się sprawą popisowego strzelania (g. 3 po 
łudniu na wojsk, strzelnicy) I udzieliły Konrtctóy 
poparcia w celu urządzenia tegoż, a Dowódci O. G> 
gen. L-ame^an i inni wyżsi oficerowie obiec 'li pr*Y' 

i być na su eejnicę i uczestniczyć w Jury.



I&.OW O rOLSKIE“ nr. 26" Ł <Ł1- 11 ^erw ca 1H3C.

S praw y ruskie.
Proy tm rz?du U. N, R,

Nowy rząd U. N. R. wy aa w  dwg 2 czaw ca 
Woaracie, w kiórrt, określił progranj pracy, jakiej ma 
&Wjąć się celem zaprowadzenia trwałego rządu do 
cH w  zwołania parlamentu. Rerwagera zadaniem 
r*ąda Jest i woinienie obszarów pańs*vowych od 
wróg w „aby l dalej nie panowali nad nam* obcy lu­
dzie" — wobec czego dążyć zamierza do utworzenia 
sflnej, karnej armii celem obrony kraju przed wio- 
kłem. Kadrj teij wojskowej organizacji tworzy armja 
Wau. Omel anowycza Pawlenkat Dla :abezpiecze:ua 
tych zauaó podejmie rząd akcję, zmierzająca do ulep­
ienia narodowego gospodarstwa. Nastąpi tedy od- 

bodowa zniszczonego wielkiego i maiego przemysłu, 
oraz ożywienie wewnętrznego i zewnętrznego han­
dlu. Ran finansowy nowego rządu obejmuje inten­
sywne opodatkowanie całej lud-ioScl Program w drl- 
Szym dągu uwzględnia potrzebę wprowdzeuia sil­
nych i odpowiedzialnych o o  mów w administracji, 
by w ten sposób wprowadzić drogi planowej orga­
nizacji silną władcę i zabezpieczyć życie i dobmisyt 
Wszystkich obywateli bez różnicy narodowość*. Jako 
Najbliższe za Janie rząd uważa zwołanie „przedparla- 
Bteutu", tj. konstytuanty z przedstawicieli miejsco 
Wych obywatelskich, politycznych zawodowych f 
kooperatywnych organizacji. Do tej też pory lenria, 
Pozryłanle w  używaniu włościan, którzy ją uprawia­
ją. pokój z Polską uznanie przez nią państwowych 
praw ukraińskiego narodu, bratnia i sąsiedzk pomoc 
W walce, stawia przed Ukrainą szerokie pole współ- 
życia z Europą. Rząd zacieśni stosunki
* Rumunią, jak niemniej z oaństwami nadbałtyckiemi, 
esaruomorskiemi i Kaukazem. Deklaracja *-ządu 
stwierdza w  końcu, iż stanie na straży równoaci na­
rodowych mniej Je*, i wzywa dc współpracy 
Nrszsstkicb ojywateli.

Francja a Ukraina,
^  ,VJpered“  donosi, ie  do dowódcy wwjsk ukraiń­

skich P-wlemd przybyć ma z Rumunii 'w najbliz ■ 
szych dniach upełnomocniony przedstawiciel francu­
skiego pccslstwa w Bukareszcie, w  celu omówienia 
technicznego zapotrzebowani* ukraińskiej armii. — 
W tej kwest”  nawiązane zostaną układy z rządem 
franerskim. ! "*•

Ukradiscy ministrowie wo Lwowie.
W e wtorek w przejadzie przez Lwów do Wax- 

Sznwy, zatrzymali się w  naszem mieście ukraińscy 
tainistrowie A. Lewicklj i S, Tymoszenko.

"W obronie spożywców.
Aktualna sprawa polityki prowizacyjncj państwa 

Ba rok 1920/21. tudzież związane z nią sprawy spół­
dzielczych organizacji spożywców, były przedmio- 
em obrad Zarządów i Delegatów Stowarzjuzeń spo­

żywczych. Sprawy te referowali dyrektorowi*’. Zwis - 
zku Stow. spoż.-goóp. „Jednośi ‘ we Lwowie pp. K. 
Krzysztofowie* i M. Chrystowski. Referenci podnieśli 
trzykry objaw, ie  sprawa polityki aprowizac:*łuej jest 
Pr jonnotem targów producentów, spekulacfi pbsfe- 
dulków, Jest kwestją partji politycznych a najistotaief 
interesowani spożywcy, zwłaszcza spożywcy rnast, 
ale wyrazili w  tym przedmiocie =>wei opinj- która 
Przecież powmna być decydującą. Interes spożywcy 
tfle powinien być sprzeczny z intw - om producenta* 
owszem wskazana jest wzajemna zależność - iw 
Warstw; jednak tak producent, jak i konsument musi 
zwalczać wszecnwiadne dziś pośrednictwo spekula­
cyjne. któri* raurem swego kamtału. "ty  stosunków, 
Cug anicza bccsurńćję od produkcj*. for£8»
Ny spekulantów wyrastają z rędz> warstw ̂ spożyw­
ców wyrastają ze szkodą cafSjro Narodu i Państwa, 
któr n*« moi obronić swej wnluty przeciw depfe- 
Oionującej ją dyktaturze spekulacji. Zaranie solidary­
zowało sie z rezolucjami Zwiazuow Stowarzyszeń 
Spożywcór.- w  Warszawie, a nadto uchwaliło jedno­
głośnie następując rezolucje:

„Wychodząc z j ałcisnia, ie  tfeuregulowznie cen 
łłtykułów żywnościowych pierwszej potrzeby pow* ■ 
duie dalsze drożenie wszelkich arsykutói handlu i 
Pt teipysłu i temsamem uniemożliwia racjonalna • >~y- 
■Stencfe gospodarstw mniej zamożnych sfer inejskicm 
■— zor_an!zowanl spożywcy domagają sir ustań wi< 
Mi przy całkowitym sekwestrze jednolitych cen i ra­
cji na nowy okres gospodarczy w calem państwie.

Uważalac pośrednio handlarzy w obrocie arty- 
'miaij ii spoż,  urczym. za równorzędny powód droży­
zny — ^organizowani spożywcy domagają sic udzie­
lenia ich Związkowi bezpośredniego prawa wykupu 
l magazynowania ziemiopłodów w nowym okresie 
*‘*Podarczym przez własne organa,

„Reprezentanci ‘wowskich kooperatyw spi *.yw- 
Ciyr  Kjiec^ą Zarządowi Zwląi ku zwrócić de  I«lo- 
Men, zorganizowanych s? jżywców ao posłów soj o- 
'yyeti m. Lw wa z *adaniem stanowczego poparcia i 
Prow adzenia całkowitego sekw<"tru ziornlo

Z b  nie omówiło nadto sprawą kapciów  obr>
rch stowarzyszeń spożywczych, rrost cau 
slkich artykułów powoduje, że kapitały własne

Stow arzyszeń. udziały i fanuiiszo reze* x-*owe stano­
wią mikroskopijną część kapitałów, potrzebnych do 
obrdów. Stowarzyszenia muszą aioo ograniczać swe 
ddUalność, lub też muszą zaciąga1* dlusd, które są 
zawsze uciążliwe. Przyznanego na finansom . orąani- 
zacS SjX)żywc6w państwowego kredyti Stcrvarzy- 
szen4a dot“.d nie otrzymały, zaś Związek Stowarzy­
szeń spożywczo-gospodarczych „Jedność" otrzymał 
gc w niedostatecznym wymiarze. W  dyskusji rozpa­
trywano sprawę uposażenia Stowarzyszeń w  niezbą 
dne kapitały obrotowe, zdecydowano podnieść 'wy­
sokość udziałów, jednak wyrażono ojanie, że dziś od 
konsumenta nic można żądać zbyt wiele. Uznając 
kredyt w  Miejskfm Zakładzie Kredytowym jako nie­
zbędny. powzięto uchwałę, aby Stowarzyszenia, po­
trzebujące pomoc:r. wniosły na rece Zarządu „Jedno- 
śd“  podania do Miejskiego Zakładu Ireuyt ^wego o 
kredyt z tern, że kredyt ma być wypłacony Związko­
wi Stow. spoż.-gosp. „Jedność" w  gotówce, zaś 
tJednegjć“ udzielać bedzie tyra Stowarz;'szenioni 
kredytu w towarach.

Nrćtt pc ćBugiej i wyczerpując^ dyskusji zade­
cydowano przystąpić do zorganizowania fabrycznego 
wypieka ćhleba dla Stowarzyszeń, należących do 
Związku „JMność“  we Lwowie.

Zebrft.lt, w  którem uczestniczy!' reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa — wypowie działo 
swe opinie poważnie, i w  pełnem przekonaniu, że re­
zolucje te znajdą oddżw.ąk życzliwy u sfer decydu­
jących.

Z  l i r a j a
ftOKACE DR7YJĘCIŁ POSŁA ZIEM! PŁOCW EJ.

■ K°mioa'ta Strumiłow?
W drugim amu świąt Zielonych (24 maja, prry- 

byl do naszego miasta poseł Ziemi płockiej, Szcze­
pan, Sawicki, który wygłosił referat „O pracach Sej­
mu ustawodawczego".

Olbrzymi tłum. złożony ze wszystkich warstw lu­
dności miasta i powiatu, zapelnć sale Domu . rodne­
go. przyległe korytarze i dziedziniec. Poseł Sawicki 
w półtoragiodzinnem przemówieniu przedstawił dzieje 
wskrzeszenia naszej Ojczyzny, wajkt obronną Pol­
ski przeciwko wrogom zewnętrznym, tudzief nie! ; 
pieczeństwi, zagrażające od wrogów wewnętrznych, 
prymaty, kastowości. klasowych atertjów. przekup­
stwa i paskarstwa, roztoczył przed słuchaczami ohra* 
piać Sejmu ustawodawczego, umacniając udział ka­
żdego z ugrupowań politycznych w  pozytywnej dzia>- 
łalaości parlamentarnej, zukończyl zaś wezwaniem do 
orgaruzacjl, jedności i zespolenia wszystkiej., sił w 
społeczeństwie, które dobro narodu stawiana ponad 
korzyści jednostkowe, klasowe czy partyjne.

Burzliwe oklaski i okrzyk/ uznania były wymc 
Y-na miarą t.yumatfi, jaka potoczyła słuchaczy z czd- 
godnem posłem.

W  dyskusii zaorał głos imieniem tu1. „ludowców" 
Dr, J. Poznański, który szeroko rozwodził sic o var» 
tości i btog^sławieństYle „reform: agrarnej", któi 
narodow* demokracji; izekomo chc, obadć, o tera, że 
„enci ja ;' chce wprowadzić reakcyjne prądy w  żyde 
narodu (up. dwuizbowość Sejmu), o  zajf-.ach na ko­
misji sej.n. spraw zagranicznych; odpowiednią odpra­
wę otrzymał z ust posła Sawickiego, którego wy. 
wody przyjęto aplauzem. Po wyjaśnieniu, udzU mcm 
prsc* referenta rolnego p. Pr. Wróblewskiego, chda! 
zabrać głos agitator „ludowcowy", p. P. Kruczkie- 
' icz, zgr-nnuLenie jednak nie pozwoliło nu przyjść
do glOSwL

Wśród burzliwych c klasków’, okrzyków na. cześć 
zjednoczonej Belski i ot ’»wów gc.ącego iiz«a,nla dle 
posła Sawickiego i prac Związku lud.-nar„ zgroma­
dzeni rozeszli sie do domu, unosząc w  duszy przeko­
nanie, że ponad Interesy materjadne jeonostkl war­
stwy społecznej i part;-, należy zawszo nzekłactoć 
dobro Rzeczypospolite! której budów i i wzmocnienie 
wymaga poświecenia i ofiar, zespalania sił a nie kie­
rowania, sie prubyu egdzmem kiasowym czy par- 
tyjnym. t .  J.

GTAI-ISŁAWÓW.
Egzamin dojrzałość! Do egzaminu do.rzalośd 

w  II. gimnazjum z PoL je*, wyki ,, w Stanisławowie 
zgłosiłc się 26 uczniów publ, 6 prywatnych. 3 ekster- 
nistów. Egzamin odbył się pod pośrednictwem dy- 
rekto— gimnaaum w Kołomyi, Stanisława Boronia, 
cześcU zaś pod przewodnictwom dyrektora zakładu.

Egzamin dojrzałości rfoźyło 2 initufjentów z od­
znaczeniem, 22 jednogłośnie, 9 większości* głosów, 
2 reproboenno na pół roku, a mianowicie: Publiczm 
uczniio\,ie zakładu: Bauer Otto, Bibring /d°lbert, 
Czahur Bazyli, Jróhdch Jakób. Qe,łhebn Ckaim, uer- 
st^u Rafael, Oibel Plato, Kamiński Rudolf, Krzak v?Va- 
dystew, Kucharski Emil, Litaifnk Antoąl, Ło...ej Teo- 
dtffl Mamak Jan (z odznO, Mathels Jan- Medveczky 
Wite. i, Miltsovitii Eugenjusz, Nikosiewicz Marjan, 
Pawulski Kazimierz, RaczyńsU Anar^ej, Scber Zy­
gmunt, ichleimer Samuel, Smayoowicz Aleksander, 
Tarata Władysłaiv, Warzeszkiewicz Zbigniew (z od- 
*naczenłŁm), Żok Jan. Prywatyści: Albert Samae! 
Bauer Adolf, ■ '-brusiewicz Antoni, Rok* i Łazarz, 
Bpłtzer Adolf. Eksterniśd: Fischer Fliip. Werner J.

„Korniki**.
Otrzymujemy następujące pismo

Prosimy uprzejmie o  umieszczenie w łamach 
swego pisma następującego sprostowania:

„W artykule pod tytułem „Korniki* umiesz­
czonym w czasopiśmie z dnia 13 nu .ja br. Nr. 220 
zauważono, że p Selig Borak ze Stryja otrzymać 
miał miedzy imymi pewne poświadczenie lojalności 
również od Włauz autonomicznych. Ody pod tem 
wyrażeniem musimy przyjąć, że to odnosi się taliże 
f do Wydziału powiatowego, dlatego oświadczamy 
że p. Ś  igow Borakowi nie wystawialiśmy an< 
wydawaliśmy żaanych poswiadaeń.

Z  Wydziału powiatowego 
Prezes Barański _

Wyjaśnienie to zamieszczamy tem chętniej, że 
p. Borac zdołał istotnie uzyskać panegiryki da  
5;ebie nietvlko od poważnych osobistości prywat­
nych, które wprowadził i błąd co  do celu tych 
dok’ mentów, ale także od Władz cywilnych, a ną- 
wet wojskowych i używa tych dokumentów w 
Warszawie w celu uzyskania u rządu polskiego 
zatw ardzenia zawartych ongi z ś. p. rzjdera au- 
ttrjscKim kontraktów drzewnych : w lasach r*v  
dowych.

Niewątpliwie panowie ci mają po rodw na 
tego todzaju nadużywanie swych nazwisk do celów 
spe<ulacyjnvch.

bory
w Uniwersytecie Warszawskim.

Dni? 5 bm. odbyto się w sali posiedzeń se­
natu akademickiego Uniwersytetu warszawskiego 
zebranie plenarne profesorów wszystkich wydzia­
łów w celu wyboru władz akademickich na nowy 
rok akademicki 1920 -  21.

Rektorem został wybrany prof. zwyczajny hi­
storii polskiej wieków średnich Jan K. Kocha- 
nowski, prorektorem został rektor z ubiegłego roku 
aka tomickiego pu l. zwyczajny mineratogji i petro­
grafii dr. Stanisław Józef Thuguti; 4z etanem wy. 
działu teologicznego wybrany ponownie prof. zwy. 
czajny studjum biblijnego Nowego Zakonu ks. dr. 
Władysław Szczepański, dz> kanem wydziału prawa 
i nauk pobocznych ponownie prof. zwycz. prawa 
państwowego i międzynarodowego dr. Zygmunt 
Cybichows*i, dziekanem wydziału lekarskiego — 
prof. zwycz. patolog,i i terapji szczegółowej cho­
rób wewnętrznych dr. Antoni Gluziński, lziekanem 
wydziału filozoficznego —  prof. zwycz. bistori Eu­
ropy schocnic dr. Oskar Halecki.

N.dto weszli ja co przedstawiciele wydziałów 
do senatu: od wydrfału teologicznego •— prof. 
zwycz. studjum biblijnego Starego Zaitonu ks dr. 
Wilhelm Michalski, od wvdziału prawa i nauk po­
litycznych ponownie prof nadzwycz. skarbc.YO^cI 
dr. Rdward Strasburger, od wydziału lekarskiego 
prof. zwycz. p r  chjatrji dr, jan Mazurkiewicz, od 
wydziału filozoficznego prof. nadzw. t^torji lite***.- 

try polskiej dr. fó .et U>ej«xi i prof. zwycz, fizyki 
doświadczalnej dr. S efar. Reńkowski.

Skład senatu uzupełni s ę jeszcze sędzią uni- 
wer5ytecVim, mianowanym później przez Tiiniater- 
jtim oświecenia z pośród członków wydziału prawa 
i ntuk politycznych.

W t y t i o w M  sidłach.
W  związku ze s r a  w a referenta poHtmnego j 

zastępcy starosty będzińskiego. Jarnuszk/ : -i e  
którego uciecrsce donosiliśmy megdaj, śledztwu zdo­
łało ustalić, że pośredniczka w zi M anio op era t 
łapówkowych była mieszkanka Będzina, 22.1* ^ ^  
Plima Loewit, pozostająca w  zażyłych stosunkach »  
Jarnuszkiewiczem.

Łapówki, dochodzące do bardzo wysokich sum, 
pochodziły głównie od żydów za zw lniane -.reszto 
wartych przemytnikó1 v. agentów granicznych i prze­
stępców politycznych. Ludzi tych, jako ves*.jw a- 
nych przez p-g.ję. odsyłano zwykle do starostw 
gdzie dzięki l?pówkom uwalniano ich ! ułntwlanc i 
deczkg *a granicę. Wspomniana Loewit 1 Jarnuszkle. 
wtoz otrzymali np. za pewną sprawę 10.000 marek

Pośród szeregu spraw, które ujawniło śledztwo, 
.rowadzone przez kapitana policji Wintuszki — zdo- 

nc na razie "Trkryó trzy ważniejsze. Jedną z nici 
była sprawa warmąna, mlejsccweyo mfljonera, który 
aresztowany był za sprawy natury politycznej Do 
sprawy rtrądł się poufnie aferzysta Maksymilian 

-h. kto." doręczył Jarnuszkiewiczowi >0000 kuą- 
rek łapówki — i w ten sposób uwolni swez i nr*vł». 
cielą z wlezienia.
a M f T * A  m d *  -naflera roztoczono nrimo to 
doj ir pohcsdn’  wszczęto nowe zabiegi o rv< ńeoto 
MJrmana od tego dozoru i zaproponowano Jarnu- 
szldewlczwl -ruzie 20.000 m^-ek. '^yncj sem 
juz ob leźć w mieście pogłoski o łapownlctwfe i 
wskute tegc Jarnuszkiewicz nowej ląpówk}- de przy 

« Jął i Warmana z pod dozoru uwolnił - ~  w  ,
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W drugiej znowu sprawie prtrednłczyta. wspo
mniana Loewit, która utrzymała od Sary Weisblatt 
60u0 marek, oc zony Jakóba Sgteinica z  Sosnowca 
£.000 maretc, wreszcie od Wilbrsza 5000 marek na 
uwolnienie z więzienia Warmana i niejakiej Weisfel- 
iiowej. Dalej za przyspieszenie uwolnieni; Ei%sza 
V;eisblata wspomniana Loewit wręczyła Jarnuszkie­
wiczowi 5000 marek. Okazuj- się przy ten?, że Loewit 
część f pówek zatrzymała sobie tytułem leżnośe 
Ca pośrednictwo.

Podobno tego .odzaju afer łapówicui.ych |es* 
bar Izo duźę Śledztwo toczy się dalej, ttarrtyk* j« l-  
nak na poważne trudności z powodu poufność.: z jaką 
tego rodzaju sprawy safatwia* Jarnuszkiewicz. Afera 
guiacza co.az szerszo kręgi, ponieważ zamieszani są 
bodobno. prócz starostwa, inne urzędy. Oczekiwane 
tą wobec tego dalsze rewizje i aresztowania.

Cześć żydów, zamieszanych do sprawi i  Tarnu- 
tzldcwiczc n, uciekła już z Będzina za Tranicę. 
W  związku z tern wyłoniła się r iwnlei sprawa za­
świadczeń granicznych.

Z dochodzenia dotychczasowego uwydtmłł się 
izęzpgót mamienny, mianowicie, że wielu osobników, 
łreszto^^iych nrzez władze policyjne za przestąp- 
ttwa, proponowało policjantom wysokie łapówki, 
rwaitu . o następnie w »arostwie z* sumy drłeko 
mniejsze.

Jarni jzldewicz jak już donoszono, zbiegł nle- 
fcwiocznfe po wszczęciu przeciwko niemt: śledztwa. 
Sadzono, it nciikł za granicę. Okazało się tymczasem, 
fce przybył on onegda jdo Wa-szawy i ti od iwóch 
Bnf błąkał się, nie mając u nikogo oparda, lub bojąc się 
Wpaść w  »ęc» policjj. Wczoraj wreszcie naiaz się na 
Bortach słuźet rskich (za miastem) i tam, w- przystępie 
rozpaczy — usłłc wrł robie odebrać życie podcięciem 
tył u rak. Omdlałego przewiozła policja do komisaria­
tu mokotowskiego, a następnie do szpitala 5w. Rocha.

Meva kur. P w A e i o .
K*Htan pod zarzutem propagandy bolszewicki *. — 
Rewizji w nobrach kapitana. — śmiertelny i ostrza! 

w czasie ucieczki.
Berlin i Niemcy przeżywają dzlsiuj głośną afe^ę 

©astra sienią przez władze bezpieczeństwa kap. 
Pa-ischego, pozostającego pod zarzutem vropagandy 
bolszewickiej. Szczegóły tej sprawy, która tworzy 
Obecnie temat ożywionej dyskusji w prasie l.w zgro­
madzeniu narodowem, według urzędowego przedsta­
wienia, mają następujący zarys:

W  dniu 3 maja w  prezydjum policji berlińskiej 
nsłalcao, iż kap. Paasche, w dobrach swych Wald- 
triede zgrom?dził broń i amunicję dla bojowe} orga­
nizacji komunistycznet Już poprzednio nadpływały 
doniesienia, iż Paasche jest członkiem partji komu­
nistycznej i ie  w  jej interesie prowadził nade- oży­
wioną działalność. Wobec czego władze bezpicczeń- 
słwj postanowiły przy pcmoey wojsk . przeprowa- 
dzic rewizję, ewentualnie skonfiskować broń a w 
razie jej znalezienia zabrać całą koi »spondenj5 ka­
pitana, co do którego jednakowoż nie wydmo roz­
kazu aresztowania.

P.zystaniono do rewizji. Oddział wojska, złożo­
ny z 50 żołnierzy otoczył dziedziniec dworu, innj 
wkroczył do mieszkania, gdzie jednakowoż prowa­
dzący rewizjt por, Kappe nic zastał kap. Paaschego. 
Siużący, zapytany o pobyt kapit tut., oswiadcjył, że 
znajduje się on nr pobliżu połozofiem jeziorze. Sier- 
sant żandarmerii Wendland. znający osobiście kapi- 
. a Paaschego, otrzymał rozkaz udania się nad jt- 

jloro, by go stamtąd dc dworu przyprowadzić. Sier­
żant wypeMł rozkaz, zastał kap. Paasche jo  nad je­
ziorem 1 wezwał go, by mu towarzyszy? do dworu. 
Pc pewnem wahaniu kapitan ruszył z żandarmem 
w  orogę. Ody Już byli w pobliżu dworu, nagle- Paa­
sche zwrei* się wstecz i szybko pędząc Po iinji zy­
gzakowatej zmierzał do w  pobl'żu leżącego lasu. 
Żandarm posp eszył za nim i wzywa? gc do z?trzy­
mania się, nie strzelał jednak, gdyż nie zdołał wy­
ciągnąć rewolweru z futerału. Paasche tymczasim 
zbliżył się do lasu, gdzie stały uk-yte p steru,lki. Ż 
lasu wezwano Paaschego, aby się zatrzymał, a gdy 
ten tego nie uczynił padły trzy strzały. z których Je­
den trafił go w serce. Kap. Paasche radl na miejscu, 
wol tjąc „jest*m trafiony, umieram!"

Przedsięwzięta w mieszkaniu Paaschegu rewizja 
ni* dała żadnych wyników. Z wielu stron, zarówno 
oficerskich, jak i komunistycznych posynały się prze­
ciw prezydjimi.policji ostre ataki. Dyskusja na temat 
„atery kap. Faaschego“ toczy się w dalszym ciągu 
na łamach prasy berlińskiej

lite ra tu ra  i sztuka.
KONKURS MALARSKI.

Departament sztakl i kultury w Poznaniu .ogła- 
tn  konkur. na krajobrazy, mające styczność z wy­
brzeżem morza polskiego.

Nagród ocłasza się sześć. Na rroda I. 5000 Mk., 
0, 3000 Mk., i cztery po 1000 Mk.

Nrjrodzune dzieła pozostaną własnością ar+y- 
Jtow. Depa tam^nt urządzi wyst iwę przedmiotów 
nadesłanych na konkurs i nosi się z zamiarem zaku- 
i ml dzieł nagrodzonych.

Sąd konkursowy stanowić bedą p Chrzanowski,
e« ret r̂z sUnu* lr- Piizderski, prof. Pautsch, p. 

fi&L MH-lakewtidi p, Ądą® Bdlenstedt i &  Wlze,

l  ruchu wyćaumLiego.
- „Wiadomości", organ 7wiązku urzędników z 

■lcademickiem wykształceniem, nr. 6 z 1 czerwca br. 
zawiera i istępującą treść: Projekt ustawy o uposa­
żeniu 'Tzędnlków i niższych funkcjonarjuszóy pań­
stwowych. — Starosta Jerzy Muszyński: O organi­
zacji jednolitych włada administracyjnych. — Sędzia 
Karol Granoy.-sJd: O sztuce ustav'odawstwa. — Inż. 
E-nest Till: O Oiganizacji służby zabudowania potc 
kóvr górskich. — Komunikaty: Od Wyóznfów: Zwią­
zku Stowarzyszeń urzędników z akad. wykszt.; To­
warzystwa urzędników skarbowych z akad. 1 ry- 
kształcer. em; Towarzystwa urzędników państ-./o- 
wych teclmiczno-leśuych —, Wiadomości ciężące.

Zwakzpnie lichwy wojenne].
| Tygodnik „Przemysł i Handel" przynoś wiado­
mości a nowym projekcie ustany w po wyższej spra­
wie, opracowanym przez mktiStra sprawiedliwość*.

RząJ wniósł w  warcu 1920 r. projekt ustawy o 
.walczaniu lichwy wojennej, w pierwszej linji w 
handlu artykułami pierwszej rotrzeoy, czyi1 „po­
wszedniego "żytku".

Ministerstwo prztm. i handlu wystąpiło pizr 
opracowaniu projektu ustawy n ważniejszych kwt 
stjach w obronie interesów kupiectwi i przemysłu. 
1 uzyskało też niejedno ustępstwo na ,di korzyść.

Między innemi idało się przeprowadzić zasadę, 
Że przy kalkulacji cen towarów, nabytych w różnych 
okresach czasu i pa różnych cenach będzie brana poa 
uwagę cena przeciętna, podczas gdy poglądy wię- 
szości di żychyla?y się raczej dc ustalenia zasady, 

że mogą być pobierane jedynie ceny kalkulowane na 
podstawie faktycznej ceny kupna, zwiększonej o pe 
wien określony zysk, obliczane dla każdej partii to­
warów z osobna. Oczywiście ministerstwo zdawało 
bobie sprawę z tego, że >rzyjęta ostatecznie koncep­
cja przedstawiała jedynie kompromis pomiędzy po­
glądami znacznej części kupiectwa, a stanowiskiem 
konsumentów, było to jednak maksimum tego, co 
przy obecnych nastrojach wśród społeczeństwa dało 
się osiągnąć.

Znaeznem zabezpieczeniem uczciwego kupiec- 
twa przud nieuzasa Inlonem prześladowaniem ze 
strony włhdz, powołanych do Ścigania lienwy, fest 
ustaucwienir w puszczęgólnych miejscowościach 
Ł zw komisji do badania cen, których zadaniem jes* 
pomaganie kupcom przy kantulowaniu den sprzeda­
ży poszczególnych artykułów i sprawdzanie kalkuir- 
Cii wszelki sgo rodzaju, przedkładanych pracz kup­
ców.

Uwzględniając żądania licznych kół hai.dlowo- 
przemysłowych, ustrój obecnegi Uizędu walki z li­
chwą i spekulacją ma uledz zupemej zmianie. Będzie 
on pełnił w przyszłości jedyni; funkcje specjalnej po­
licji dla spraw lichwy, przyczem Centralnemu Urzę­
dowi w Warszawie będą oodleyały Urzędy Okręgo­
we, ustanawiane w  siecbdbacn sądów okręgowych, 1 
w miarę potrzeby dalsze Ekspozytury. Natonlast są­
downictwo w kwestiach Uenwy będzie Urzędowi 
odebrane. Jcdyn!e w poszczególnych wypadkach fi 
chwy wojcUuel będzie on miał prawo wydawania 
t. zw. nakazów karnych, które mogą być zaskarżane 
przed sądami zwykłemi.

Bardzo daleko idąc^ onioski co do kat, które 
naieiałoby stosować za lichwy wojenną a których od 
glosy przedostawały się na forum publiczne, uległy 
w  orojekcie rządowym znacznej m< dyfikacji. F,-ojekt 
oczywltoie nie przewiduje kary chłosft. której do­
magał: się pewme sfery, zaś kara śmierci ma być 
stosowaną tylko w najcięższych wyrodkach, Jeżeli 
winny wyrządził lub zamierzał wyrządzić swem 
przestępstwem szczególnie ciężką szkodę Intereuan 
Dubliczn./m w szcz gólnoścl Interesom zaopatrzenia 
armh podczas wojny, lub wywołał zaburzenie spoko­
ju publicznego w większym rozmiarze i mógł to 
przewidzieć.

Kara konfiskaty majątku, która szerokim kołom 
wydała się is-jprawiedliwszą karą dla tych, którzy 
wzbogacili się, wyzyskując ciężkie położenia ogółu, 
została przewidziana w projekcie tylko fakultatywnie 
w bardzo ciężkich wypadkach, gdy chodzi o kazanie 
ni karę ciężkiego więzienia (demu karnego) lub karę 
śmierci.

Stosunkowo szczegółowe przepisy co do ~rze- 
prow adzenia konfiskary zawarte w rrojekek urta- 
wy. mają ną celu ogr-niczyt skutki tej ciężkiej kary 
jedyn:f  do tych, którzy korzysta*; z nieuczciwie na­
bytego ipajątku.

W a s z e  k a p i t a ł y  
u l o k o n e

w

r o o z e m a

l>ak .z jlecza.ib ją od spadku wolały!

Dział ekonomiczny.
Kapitały oLce 

w przemyśle małopolskim*
jak kapitały obce przenikały do raczą aów 

przemysłu małopolskiego, przykładem są zakłady 
Zielei ewskiego w 'Krakowie, Lwowie i Sanoku.

W roku 19uó zakłady te, będące wówczas 
własnoś fą rodziny Zieleń ewskicn, zos ały przemie­
nione r»a Tow. akcyne. W  pierwszej już faid* 
przystąpiły do sfinansowania przcdsięblcrst* 4 dwtó 
nżjpoiężaieiszt wiedeńskie instytucje bankowe, tj- 
Credit-, mstait i Osrerreichische bs ompte O** 
sellschaft. Początkowo kapitał akcyjny wynosił 
I.5OU.000 K, przy Ci im kapitał polski miał >ewi)4 
przewagę.

Vi czasie połączenia się zekładów z odlew­
nią ks. A. Lui>orn|rsklego we Lwowit dosz o  już 
do równowagi polskiego kapitału z wiedeńskim, 
a późniajsza fuzja z fabryką wagonów w Sanoku 
otworzy a już na oścież drogę kapitałom wiedeń­
skich banków, które zaczynają stopniowe zagarniać 
ca y  wały w aa tok interesów zespolonych tzech 
zakład ów.

Z  końcem roku 1913 podwyższono kapit* 
do ó mil or.ów K. przyczem zcczjma brać udział 
nowa wi"deńsKa instytucja „Aierkur", nabywając 
1 250 akcji. Tworzy się syndykat tankowy, do któ­
rego wchodzi wprawdzie Bank Kiajowy i Bank 
Puemysłowy, lecz bez wpływów, zwłaszcza, że 
druga ze wspomnianych instytucji była wó vcras 
jeszcze ‘ pod dyktaturę wied rńśkiego Escomnte Ge- 
selb.haft.

Pjzy czwartej emisji Syndykat bankowy miał 
w posiadaniu yrzeszło ł/» akcji, a m,anowicl<! 
3175 s/tuk, reszta zaś, o  nominalnej wartości 
1.165.COO K, przypada do podziału pomiędzy do­
tychczasowych akejonarjus^ów po kursie „al pari* 
weału i klucza jedna a^cja nowa za płęł 
starych.

Od tei chwili zapanowała przewa >a kapi­
tału riemieck.ego, gdvż kapitał polski wynosił 
jaż lylko */«, zaś kapitał wlydeńsM */e: reszta sta­
nowiła rraterjai giełdowy, znajdujący się przeważnie 
w obc? ch rę-. ch.

W roku 19i7 C?ed't-Anstalt wypow-ada kre- 
dyl; k ptał pr.bki maieje, gdvż 3000) akcji saada 
na 8000, zaś całą prawie pozostań iść (16.000 sztuk) 
zagarnia kapitał niemiecki.

Prr p atej emisji z koncern toku 1919 
podniesiono kapitał akcypy do 8 n.,lj:;nów K, 
«. j, o  nowe 2 miijoiry K, rozdz elone na 10.000 
sztuk akc;..

O b -c n ie  stan pc* toania ak cji ^-rzędstawia się 
njwtępcąco :

kapitał pośki ma niecałe 10. 0C ztuk 
„ n emlecKi przeszło 20.000 

m^te, al cie> iowy 5.00C ’ „
rozprószone przekażcie

w ręaach żydowskich 5.000 ,
40.e00 szi k

wóbee tego sten posiadanie kaptułu po.sMtgo 
spadł do V* na •/* kapitału ob eg >.

Wspomnieć należy, że przy obecnej k ń- 
junktur e zakłady Z «Itnewskieg^ prz :ds’awlają 
poważ e walory ze wzgMu na to, że n le-ąca d 
przedsębi rsu'a fdtryka wagonów w Sa oku znaj­
duje g ę  w sied gazów ropn\ch. N emnie także 

y kiokowsKie i lwowskie mr;ą wszelkie wa* 
run i dla d Isz f?o rozwofu.

To też spodziewać s:ę nahży, że przy dal­
szych err isjach ak* i aap iał polski zainte esn e s>ę 
więcej terni zskładami.

X Polskie silnik] elektryczne. — W dniu 8 moja r*
b. zak» id elckiTO-mechaniczny B-ci Jarosej-ńskłch W 
Lodzi, doKonał poświęcenia i publicznego pukazfl 
zbudowanych przez siebie pierwszych silników ele i 
ktrycznych, prądu zmiennego 120/22C volt 5 P. S. 
Wszechstronna próba wykazaji, i c  silniki te w nr 
czem nie ustępują zacraniuznytn jilnkon najnrW- 
szyci typów.

Bracia Jaroszyńscy zamierzają wkrótce rozsz' 
rzyć swoće przedsiębiorstwo, przeksztaloaiiąc je na 
tow. akcyjne.

5Ć Angielskie kap,.a|y w  nafcie. Grupą angielsKi  ̂
Która kupiła od rządu angielskiego skonfiskował-’ 
przez ten rząd nr Doczątkr wojny opcje ni“mie ł̂drt 
koncei nu -laftowego „Premier", zamierza sprzeda* 
te akcje grupie francuskiej, reprezentowanej przez P* 
Auerbocha; grupa Auerbacha nabyła Już oodobnć 
akcję do kupnai tych akciL Jak wiadomo, obiekty n** 
ftowe. należące do koncernu „Premier", znajdują A  
w Matopolsc e; są to kopalnie 1 tereny w  Bor rsławitf 
R3 Pncm i innych miejsc ywościach Małopolski, ran* 
ner je w  Peczeniżynle, Drohobyczu i Trzebini, o  ** 
zbiorniki i rurodągl Objekty te znajdują się obeed. 
pod zarzrdem przyonusowym. Akcje Tov-arzystwł* 
Britlsh Europ »en Oil Company, któ^a posiada teren 
naftowe w MaJopolsce koło Ustrzyk dolnych. or*i 
kopalnie w Borysławiu i Tustanowtctch, są już 
towanę na giełdzie londyńskiej.
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Depufrfy urzędnicze' 
za miesiąc marzec.

^  Malcpokh Urząd Zapatrywania Pracowrików 
Państwowych ^rosi o za*m czenit, ze ra:je żywno­
ściowe za miesiąc marzec wydawane są od Jria 
5*80 bm. Racja żywnośc.owa d a  m. Lwowa składa 
W; z 7 kg. mąld i»zen. ameiyk., 3 kg. mąki żyudcj, 
®-6 kg. cukru i 0.6 kaszy hrecz., za cenę 122 Mlc, 
«o której konsumy doliczać będą koszta or akowania 
* administracji.

Racja żywnościowa dla powiatów skrada się z 
1 kg. mąk. pszen. ameryk., 0.6 kg. ;ukru i 0£  kg. 

kasz. hrecz. wzgL pęcaku. — Cena racji wynosi 
*22 Mk. (z iraszą hrecz.) wzgL Uh Mk. (z pęcaidem).

Stacje rozdzielcze, które nie otrzymały mąki 
Mniąj za styczeń i margaryny, mogą podnieść te pro 
dukty przy deputacie marcowym.

Z  ziem plebiscytowych.
r - - ______ \ -  v i

GÓRNEGO SbDSHA.
DFMONSTRACJF ANI YPCLSICU?,

, - Bytom. tPAT.) Onegdaj wieczorem urządzili 
Niemcy w Zabrzu gwałtowną demonstrację »otypol- 
Ską. Na posiedzeniu rad;' gminnej, w której więk­
szość mają Polacy, przedłożyli Polacy wniosek na 
krzemianowanie nazw ulic w Zabrzu, nazwanych do­
tychczas nazwami Hohenzollernów i hakciystów. 
Uchwalenie tego wmosku postanowiła mniejszość nie- 
htiecka udaremnić przez wpuszczenie do sali kilka 
kodet rżanych indywiduów, króre na dany znak roz- 
docz^ły wrzawę, nie dopuszczając do dalszych obrad. 
Wówczas burmistrz oświadczył, że z powodu zbyt 
Melkiego przemoczenia nie może dalej prowadzić 
obrad i samkną posadzenie. Tymczasem przed bu­
dynkiem rady gminnej zebrały się tłumy Niemców, 
które wychodzących z posiedzenia radnych piernik 
oklch witały manifestacyjnymi okrzykami i śpiewami 
katrjatycznymi, pod adresem zas radnych polskich 
^Znoszono okrzyki wrogie i usiłowano napaść na 
kich. Niemcy urządzili potem pochód przez miasto* 
śpiewając pieśń „Siegreich werden wir die Polen 
Schlagenl“ i demonstrując przeciwko Pu<:kom i fran- 
cuzor i. Zaznaczyć należy, że ludność polska stanowi 
^  Zabrzu 80 procent

Śląsk filcszyilsHI.
WY JAZ1)  KOMISJI PLEBISCYTOWEJ.

'  Walcz. (Radio). Z Wiednia donoszą: Z Moraw­
skiej Ostrawy komunikują ze źródeł kompetentnych, 
te rryędzykoalicy,na komisja plebiscytowa wkrotCw 
PPutci Śląsk cieszyński. Członkowie tei kfcraisfi s? 
Sul goiowi do wyjazdu i oczekują z dnia na diler? 
Swego odwołania. Komisja usunęła się zupełnie od 
Wykonywaniu czynności, jedynie tylko przydzielony 
do komJAŚi międzynarodowej komitet w ężow y, jest 
Jsózcze e r y n n y . _____________________

Wy b o r y  d o  p a r l a m e n t u  n ie m ieck ieg o .
Wiedeń. (Radio. B. K. z Berlina.) Wedlu : urzę­

dowych wiadomości do 8 bm. wieczorem wybranych 
*ostaio do pańamentu niemieckiego ł33 posłów a to 
10 socjalistów większości, 88 niezawisłych, 2 komu- 
tistów 44 demokratów, 105 centrowców, 58 niemiec­
ka partia ludowa, 61 niemiecka partja narodowa, 1 
Szlezwik Holsztyn, 5 Welfów, 2 bawarska partja lu­
dowa. 2 bawarski związek chłoipskl, 3 wirtemberski 
Wiązek chłopski
^RZES.LENIE GABINETOWE w  NIEMCZECH.

Bto-iin. (PAT.) Prlzydem ministrów przyjął dy- 
biisję gabinetu i prosił, aby ministrowie na razie spra­
cowali swoje czynności.

NIEMCY ZBROJA SIE.
Daryż. (H ivas.) „Echo de Paris“  dowiaduje ęjv 

*e Niemcy energicznie organizują woje kad v woj­
skowe i wzmacniają materjał wojskowa. Kilka bate- 

ciężkiej artylerii, które miaiiy być zniszczone, nie 
2ostało zgłoszonych i ukrytych przed komisją en- 
lBnty.
ROKOWANIA EKONOMICZNE Z iv-. .5SINEM, 

t Lyon. (Rad.) Komitet wykonawczy zebrał się w 
Londynie, aby zastanowić się nad memoriałem prz i-

łożonyir przez Krassina w sprawie podjęcia siosun- 
ków handlowych z Rosji.. Reprezentanci francuscy 
wzięli udział w obradach. Zadecydowano, że komi­
tet przyjmie Krassina we środę.

Lyon. (Rad.) Korespondent „Petit Parisien4 do­
wiaduje się, że rozpoczęły się międzysojusznicze ro­
kowania ekonomiczne. Według „Petit Parisicn1' Lloyd 
George zawiadomił Kraosina, że rzsdy państ w sprzy­
mierzonych stanowczo postanowiły nic brać bezpo­
średniego udziału w  rokowaniach ! stosunkach han­
dlowych z Rosją, pozostawiając inicjatywę kupcom 
i przemysłowcom.

Z  LIGI NARODÓW.
Poidnu. (Radio). Konferencja Ligi Narodów w 

sprawie sytuacji wytworzonej przez akc.ę bolszewi­
ków w Persii została naac ̂ o n a  na 14 lipca br.
Rr iD  ANGIELSKI WCHEC ROZRUCHÓW W !R- 
«; LAND,TL

Poldhu. (Radio). Ang-elski prezydent ministrów 
oświadczył w Izbie niższej że rząd zamierza posta­
wić przeć sad wszystkie bez wyjąibu osoby, wóre 
miały związek z ostatnimi rozruchami w Irlandii. Po­
licja, armja i flota ^ostały w Irlandii wzmocnione. 
Rząd poczynił wszystkie kroki, aby ugnieść obecną 
akc*ę w Irlandii

‘ ,,J MIĘDZYNARODOWY KONGREC KOBIET.
1 Lyon. (Radio.) Na międzynarodowy kongres ko 

oiccy wysłany został ze strony Francji Justin Cho- 
dart, były podsekretarz stanu, ażebv wyrazić sympa­
tię owego rządu dla dażeó kobiet w sprawie glosowa­
nia. Oświad__yI on, że wzięcie uaziału w życiu pu- 
blicznem przez kobietę, mianowicie w za ’ządzie 
miast, w  sprawach narodowych, i^gieny i moral­
ności, w  wal^e przeciwko trudźnie akoholu, w  walce 
z  niberkóloza, .iest bardzo pożądane. Należj położyć 
kres obecnej sytuacji, w  Jakiej się znajduja kobiety.
RO A EKONOMICZNA AMERYKI W  EUROPU 

Praga. (Cz. B. or. z Paryż*.) Poincare zamieśdi 
w  „Matin‘ie“ artykuł, w  którym zwraca uwagę na to, 
że w przyszłym rozwoju ekonomicznym Europ~ A- 
meryka odegra wielki rolę. Wielu przedstawicieli sfer 
dyplomatycznych 1 kupieckich amerykańskich przeor1 
wa w Austrji. na Węgrzech, w  Czechosłowacji, i w 
Polsce. Zdaniem dziennika, misje amerykański! pra­
cują zwłaszcza na rzecz zbliżenia mieazy Czecho­
słowacja £ Folska.

ZAKAZ WYWOZU ZBOŻA Z ARGENTYNY. 
Paryż. (Radio). Poseł francuski w Buenos Aires 

caprotestował przeciwko dekretowi zakazującemu 
wywozu zbożć z Argentyny, o ile zakaz ten dotyczy 

r wywozu zapasów zboża, które nie mogły być od­
transportowane z powodu strajku.

CHOROBA WILSON.1 
Poldhu. (Radio). Z Waszyngtonu donoszą pono­

wnie. że prezydent Wilson poważnie zachorował Po­
dobno lekarce uważają operację za nieunikuRuu.

FRANCUSKO-BELGI SKEE POROZUMIENIE 
Bruksela. THavas.) Król udzielił dłuższa i audfeacj 

szerowi szłabn gen. generałowi Marguine, który wy- 
iedzie niezwłocznie do Pa ryż celom porozumienia się 
z marszałkiem Fochem w  sprawach wojskowych.
PRASA CZESKA O TRAKTACIE WĘGIERSKIM.

Paryż. (Radio z Pragi). Prasa czeska omawiając 
podpisanie tnaktuiu pokojowego przez Węgry zazna­
cza, że kraj ten pomimo redukcji terytorium, posiada 
szanc e rozwoju, o ile wypełni konieczne warunki tj. 
wejdzie w dobre stosunki z państwami sojuszniczymi 
i wyrzeknie się definitywnie siania niepokon* mię­
dzy niemi ,

EKSPLOZJA W  FORTECY W hOSiOEJ. 
'oldhu. Z Rzymu donoszą, że for ż Pomparato 

wyleciał w powietrze z powodu eksplozji 24 w ago 
ncw materiałów wybuchowych. 14 osób zabitych, 
100 rannych.

POWSTANIE IV ALBANJL 
Poldhu. (Radio). Do Wiednia donoszą z Belgradu, 

że wybuchło powstarie przeciwko rządowi albań­
skiemu.
LUDNOŚĆ TA JłSKA PRZECIW BOLSZEWIKOM 

Londyn. (Hayas.) „Daily Express“ dowiaduje się 
z Konstantynopola, że ludność tatarska w  okolicach 
Tyflisu, powstała przeciwko bolszewikom i wzięła 
do niewoli 2000 komunistów. Wnet jidnak nadeszły 
posiłki bolszewickiej które opanowały miasto i wy­
mordowały ludność.

NA WYCIECZKI MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
W s z a v  a. OPAT.) „Kurier Warszawski14 podaje: 

Magistrat postanowił.wstawić do budżetu wydziału 
szkolnego na r. 1920/1-21 sumę 20.000 Mk. na wy­
cieczki wakacyjne dla uczniów szkół powszechnych, 
oraz wyasygnował tytule*11 awansu przed uchwale-

tiem powyższego kredytu stanę 10.000 Mk. na zemlo- 
rzone wycieczki do Krakowa i Wieliczki dzieci, koń­
czących w r. b. 7 klasowt szkoły powszechne m.
Warszawy. , • * . 1 -

—

Wiedeń. (BR.) Z Londynu donos że wedłu* 
wiadomości nadchodzących i  Tebnsu tamtejszy kon­
sul niemiecki oblegany był prze- zwolenników per­
skich demokratów, którzy lomagali się wydania nie­
których Niemców.

Paryż. (Radio). Z Waszyngtonu donoszą, że ge­
nerał Pershing zawiadomił listowiu 5 sekretarza ita- 
na Bayere, iż ma zamisr wycofać się z armii, celei,’ 
prov adzema życia czynnego, któregc nie może roz*‘ 
winąć. krępowany służbą wojskow..

I "tidyn, (Havas.) Spotkanie Lloyoa George z, 
Millerandem nastąoi dnia 20 bm. w  Londynie albo w 
Paryżu.

Londyn. (Hava3.) Bonar Law oświadezjt w Izbie 
gnu**, że nie otrzymał dotychczis odpowiedzi od 
rządu j>owietÓw na żąaanie dopuszczenia do Rosji 
koimsji Ligi narodów

Kronika sporfowa
— Zjazd kolarski. W  ciąg u bm. odbyć się ma w 

Warszawie zjazd polskich towarzystw kolarsioeh, 
zorganizowany Drzez tow. cyklistów warszawskich.

Wszystkie istniejące towarzystwa kolarskie pro 
szone są o zgłoszenie udziału swego w  zjeżd’  ie, wraz 
z todaniem listy członków, w warszawskim Tow. cy­
klistów na Dynasach.

—Zwycięzca w biegu neiwederskin Zy«nun. Stru- 
deL który, zgodnie z przepowiednią jaszegc ^Kurje 
ra44. stał się zwycięzcą w  pierw, polsl n biegu „bel- 
wrderskim44, jest warszawianinem, synem ar^ys+y 
malarz? Ignacego Stiudla.

Po ukończeniu szkoły Konopczyńskiego, uczę 
szczał na wyższe kursa handlowe Zielińskiego. lecz 
wieści o bohaierskiem zmaganiu się Lwowa z prze- 
ważającerai siłŁrni hajdamaków, oderwały go od stu 
djów Razemz z mnyrni studentami pospieszjd na 
front bojowy bronić zagrożonej Ojczyzny. Obecnie 
csztalci się w warszawskiej szkole podchorążych.

U  Atiniirlstrssuil naszej złożyli -
Na plebiscyt warmiński
Wychowanków11 Internatu Ks. Zrjąjłwych- 

simiców 210 Mk.
Na plebiscy . mchounl

* Hemyk Janowski 27 sztuk pustych patronów.
Bogumiłowie Bieńkowscy, z?miast kwiatów w

dniu imienin p Zofii Weiglowej 50 Mk.
Zamiesi kwiatów na trumnę śp. profesorową 

Jadwigi Nalborczykowej, sala rzeźby sżkoły prze­
mysłowe] 140 Mk.

Na plebiscyt cieszyński.
# Dr. Karol Nittman 20 Mk.

IV. kL gimnazjum p. Z. Strzz ikcwssied w aaiu 
Imienin nauczycielki p. Zofii M. 100 Mk.

Na plebiscyt Laski.
Dziatwa polskich szkół okręgu Buczackiego a 

mianowicie: Medwedowce 17450 Mk., Międzygórze 
J l488 Mk., Browary 12*63 Mk., Korościatyn 4T4D Mlc, 
Huta Nowa 203 Mk., Żyznomierz 21 Mk. — razem 
333*41 Mk.

„Sokół** w Gródku Jagiellońskim, zdmatye pod­
czas wieczorku 220 Mk.

Na fundusz Cmawsldegt
Z uszid w  kantorz- „Słowa Polskiegfr, jĄ r  

pozostała reszta, przy spłacaniu preaumeratt z po­
wodu braku di ibne nonety ml. 4212.

H. Kulczycka z M'ścisk 10 Mk. v
Na rodzinę sierocą.
KI. III. a szkoły pospolitej żeńskiej te. Konar­

skiego 60 Mk.
Na zagrody dla inwaBuów im . KośduszkL
Pułkownik Miniewsld, składając w hriaśk  L/de- 

gacji strdcczn« 3 6 g  zapłać4* za nadesłane m  jego 
ręo przez Wydział Gal. Tow. kredytowe®) ziem­
skiego 3500 Mk.

Na wdowy i sieiwy po żołnierzach poiridch.
Marja Knauerowa 10 Kor.
Uczenice IV. kl. b szkc.y udowej w  G ródii Ja­

giellońskim 13.80 Kor. i 5.10 Mk.
Na Pogotowie narodowe.
Zebrane w  Urzędzie celnym w  śniatynfe 10C Mk.
Na wdowy 1 sieroty po poległych żołnierzach 8-go 

pułku ułanów.
JidJusztowi-; Wolfarthowie z.'miast kwtatow tuĘ 

trumnę nieodżałowanego kuzyna ś. p. Romana Tra­
cewskiego, por. 8 go pułku ułanów, poległego śmier 
cią bofe srsjci dnia 2 czerwca 1920 mk. 600. ,

C eny og^oaseń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
droDnem pismem 1 Ma. —  Nadesłane 
nekrologia za wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 MK.
O G Ł D S Z E H A .

Ceny ogłoszeń:
-g«L ienla w -slCte a Mk. za j>tei_L po kronice 4 Mk̂ aa ptowszc, stronie 1* Mk— Drobne oełoazenb M fenlgOw za wyraz. _  Ogłoszenia zamiejscowe o ioo°» drałna. Ogłoszenia zagrań'—r- o drotaze.

KUPNO i SPRZED AZ,
klntlt-i.l. bronzow y w bardzo dobrym ratunku 3  mi pluzl i 
J®0Wab jebwabna nowa, trzewiki Nr. 35 nowe i 1 m. 
^aterij wełmai i tanio sprzedam. DwerniCKiego 32. U P , 
« w i  & w *

prawie nowe Jo sprzedania. Wiadomość Leona 
Sapiehy 83, I p. na lewo 3045

Mphplki salo; owe lo sprzedania prz ul. Listopada 1, 
wiuucif i || p ję jro  Draniewiczowa. 0?'ądnąć można 14 
czerwca od ^oJz. 9—12, 3U6

przedwojenną m a te -ę  4 m. ryps Jedw. koloru 
«nśniowe;o. (Reilekiuje się tyli na elet u  

ckie damy) Wiadomość między 3—5 pop. Obozową 6 uar-
ter prawy. ____ -___________  3021

t0 płaszcz letni w dobrym stanie na żrednjn q$£fcg 
ł>* p o t  płaszcz Adm. Słow a PoL gggfckupię



8 „SŁOWO POLSKIE1* nr. 267 z dn. t l  czerwca 1 m

ktryczny 
nauki. rij 
o 2

\ a \ u i* '  opracowany na tle pedagogicznym, którym 
~ : » Q  n o  na m iiony zarobić sprzeda się Techni- 
cum Lw ów  Jabłonowskich 2. 3049

InBłpiimAnł uniwersalny busoiowy sprzedam za 7500 mk. 
I f l j i i  UfflBni P( ockiego 64, II p. 3050

f io L in ła  marki angielskiej do  sprzedania. Jakóba Strze lię 
h tt& loba  i i  paner na lewo, o d  5 -  6. 305o

O la w ia d o m n s c i  o s ó b  b a r d z o  i S m o ż n j c b  2 ^ yd a °
przepiękny okaz palmy waeh.arzowai.*} (latania) Bliższych 
informacji zasięg"ąć można Wącka 8 drzwi 4. 3061

starożytny spinet mahoniowy. Sauow ar rosyj- 
— ski, aparat fotograf czny kasetkowy, motor ele- 
V* konny, „eksykon Br ckhausa, sk zypce lo  

Iga bardzo piękni, rzadki okaz. i rimus kuciter k t  
iCu. d o  sprzedania P ieaarsi" 1& artoszew ki.

3066

MIESZKANIA I SKLEPY,
|)n w m a io n ta  na 2 miesiące letnie 3 pokoje elegancko 
UU W JIlajljbifl umeblow°tiC z przynależnościami Łąckie* 
go 6, I p. 3—5. 3052

SSiM Tlranio w  Krakowie 5  pokoi, komfort, zamienię na 
HHGiOŁMMItt takiesame we Lw owie „w e tilt  u in w jy “  lo  
Adia. Słow a Pol. 3012

W O L N E  P O S A D Y .

c h n e ' piszącą bardzo biegle na maszynie 
mie „P ilot" Batorego 4. 3023

w Źóikwi v°sz 'iku je  zarządcy. Zgłośzenia tamże,
2968

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .

D enko młoda, intelig. [ zyjmic pa wsi posadę bony do 
USUud małych dzhci. Z głoś
dna".

o-zen ia  do *dn». pod „Soli* 
5C39

I p fa iP 7V  e2zam‘ r ’ ’ iekie sta szy poszukuje oosady od 
L t«n ii>Ł ) i/w 1920 do  m niejszego rewiru. Na obecnej oo - 
sadzie w  1 oropcu jako samoisu y  poz staje iat 20. O i«rty
p od : Leśnictwo w Koropcu koło  Niżnlowa. 3051

P sn i la> *K) szuka zajęciu, zna język francuzki, p elęgniur- 
1 * stwo, gospo :ar?nvo. Zgłoszenia do Administr. Stawa 

pod „Anette . 3035

U nm lre poszukaje posad)- na \ yjtzd lub we Lwowie. Mo- 
IHainftd chnackiego 22. Zofia Woiatyńska. 3064

C7l.Vam posady na wyjazd d o  W łoch. „Polak* d o  Adm.- 
OŁURdlli nistracji. .Vt¥i30ćo

0 “ RPf' MolorPTuLiitu “ d lrych podoficerów  rachunko­
wi 'b il itDU iv.|r.U W  wych obecnie zdemobilizowanych 

z  kilku stnią praktyk, b ur wą, kaw alerów , poszukują po­
sady w W iększych zakładach, lub prze Jriębi rstwach go- 

:h. Zgłoszenia nadsy'aC do 
„Zdem obil :owaiii“

spod czyć 
Polskiego pod

ndmiiiistracji Słowa 
3057

N A U K A  i W Y C H O W A N I E .
Ppyytm n kilku uczni z niższego pimnnzjum na lekcje 
l • . Jtr*' w c :i  sie wakacji. A. b o b s . h u l Lwowskich dzieci 
(Polna) 45, 3 —5 godz. 3001

A. minist acja 
3038

IŁ grinmib poszukuje lekcji na czas wakacyjny o 1 10 ltpca 
"  WIGIIliA dó. 10 paźuziernika. Zgłaszać >'■ tminisł aria 
Słowa pod „Akadem ik".

hL Jntuann  egzaminu kurs powtarzający z trzech 
. 1,1 gru| ™  ad a Ognisko 7  i*zku Polskte-

g o  NauczycieUtwa — H t nei.sk?. (Gnmch : karbka). Wpi­
sy przyjmuje sekratarjzt ędzy 6- 8 w ieczorem . 3017

lascha.

R O Ż N E  p O J Ś I E S I E % A ,
i woale żaL me, mo.in i tanio poleca A. 
Topi ■ nicka K sernika 1 nad apteką Miko-

1993

iinp7 polski : 5 s\heryjrkl»j dywizji 
I.GI L c .u tejże ucie t ni: woli b .j - 

pnie dłuższy czas ChorowJ. przechod-i' 
nie mając tf- razie ż ;dny. h środków u*
! tawych rodaków o  ubra i. (wy nki 
Łaskawe rg lo sz tiia  do Ad • inist.ac i Sł, 
j n^cer 5 svlaryjskiej dywizji ** oka a i m 
Nr. 2001 na kom ndanta stacji w Sylb rji.

50 Swyczane

W alne Zgrom adzenie Akcjonariuszy
odbędzie się

dnia 28 czerwca 1920 o godz. 11-ej przed południem

w Wiedniu L  fchulf£nrina Z.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Sprawozdanie T*ady Zawiadowcze);
2) Sprawozdanie Cenzorów o zamknięciach rachunkowych ra rok 1919 i 

uchwała co do przyjęcia zamknięć rachunkowych;
3) Uchwala co do rozdziału zysku za rok 1919 (§ 59 lit. c. statutów);
4) Acl.wała co do podwyższenia kapitału akcyjnego o 120 milionów koron, 

oraz co do powierzenia Radzie Zawiadowczej przeprowadzenia podwyż­
szenia kaplłału, oznaczenis terminu i s >s o j u  odstępie ia nowych akcji j

5) Wniosek ńa zmianę §§. 1, 2, 5, 6, 9, lo, 19, 42, 43, 45. 67, 72, 74, 77, 
i 86 statutów;

6) Wybory członków Rody Zawiadowcze';
7) Wybory Kolegium cenzorów i członków ?ad Z wM ow. zakładów filialnvch.

Z aw itdow czą  w tym celu wyzi sezonem.
Każdo 25 sztuk »kcyi dają p. awo do jednego tfłosu (£ 48 staŁ)
Uprasza się w obec tego ups ivnionvcn lo  głosow ania pp. Akcjonarjuszów, nby 

sw oja akcje w.az z kuponami złożyi. n.’ .ipóżnie,; Hna 14 czerwca b. r. 
we Wiedniu w llkwidaturze Wiedeńskiego Banku Z w ię z iio w e g o  I. S c h o tte o -  

gasse 6 — 8);
w Ausslg n/fc., “ Arnie, BKłeJ, 8 denbacłi, Bezea, Bregenz, rndapezzcl-j, Sędziejowicach, Celowcu, 

Ciopłic n, Cieszynie, Czernlowoach, nrohobyczo, frudek -  Dhietek, Graca, Insbruckn Karłe- 
baazie, Karnlo iie, Kenstantynep u, Krakr ino .wowłe, Marienbadzie, Muranie, Morawski-J 
> tri ile, Pardubicach. Pilznl .ssałem, Uradzę; Pi szburgu, Proścltjnwle, Pr.emjslu, hri- 
słwnboca Solne; edzi SL fOtfen, SL Velt 1., Smyrnie, Stenieła-sowie, Tara* I*ie To- 
eoben, Vlllac i, Wiener Nru* ladt, Zagrzebia I Zwlttau; 

r »  filiach WiedeAsMego Banku „wiązkowego ; 
w berlinie w Deatecbe Jan' I DroodM< lank; 
w Breznie w Orosdner Brnk i Oeutsche Bank Flllal* Dseed a
we Ft^ankfliraie u/nt Deutet Yerełnsbank, Oeutecke Pank rlllale Frankfurt n/Tl. I Dreedrer 

Bank we F jpkfgjętę n/M.;
w Srtuttf cle we Wśrttembergiehe Vereincbank; 

cbium w Bayi
( “j r  Z ik Flllale Minc an;

w Hnnacniur w Bayeritcho Hyootheken und Wecorelbank, Deutscb Bank Filiale MCnchen i bres-

w Zurychu w Sob.reiz. Kreditansialt w Scbweiz, Bankye ’«ln;
w Benowie w Scbweiz. Kredltanshl* i w Scbweiz. Bankverem;
w Buyłm w Scbwsiz. k rdltanstalt, w Scbweiz. Bankverein i Baater Haadelsbank.

Akcje należy składać uporządkowane według nu.iferów i spisane na własnoręcznie 
przez składającego podpisanych konsygnacjach, a mianowicie w  l i W i ™ jr !e  v,e V' .otuli 
na dw u, tn inny „ił miejscach na trzech kn .sygnacjach. Jeden egzemplarz koniygnac.i 
wraz z potwierdzeniem odbioru akcj zwraca się skta: aiąccmu pizj rć nocr^sre n «*•{ • 
czeniu mu po myśli §  55 stetutów t arty uczestnictwa :a  W^lne Zgr a naczc iie. opit.wa- 
ją^ej.ii" nazwisko osoby skl ftająctj a»cje i Wdźnej tylko dla niej, \. jglę u ic  dla j.;j na­
leżycie wylegitymowanego pełnom ocnika. 1 3063

Wledart, 5 czarwca 1920.
Wl c£ńsh? Bank Z^pi^zkowy.

PrenunturalB
na

któty po rozbi- 
> ic\ ie j, nastę- 

r p o wrotny — 
tani- presi ła- 

buciM Nr. 14. 
t-oiskiego pod 
posw.adtzeitia 

30c4

Bopefc ssf jgforj, Papę flachnoją, iior.fy
I Inne m a ter ja ły  bui uwli n . Josłarczaję  M ty th ra lis t

D E Z o r s z o - w ^ s l s : !  i
L w ów , Ł ytzokow ^ ka 32. 2928

Konkurs.

M iristrza ukwaliflkowaEê o,
B to e n fa a ln lB  e m e r y T s u ia n s g o  i s ^ s d n l h a  r a ­
c h u n k o w e g o ,  p o N n ik o J f?  P o w i a f o t t a  K a s a  

s a c z N I n o i c f  ( w  p i b l i z u  L w o w a ) .

W a ru n k i w ed iu ^  u m o w y . rr  sa d a  d o  g b ją c ia  w a z .
P odan ia  Wk az z  odp  sam i świadecLa* w n o s ić  do  

B ło n i d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o  L w ó w , p o d  „P o w ia  
te w a  kasa“  3018

„ ŁafflU S** llomanowicza 1 0 . ; 

J 3a * “ muli' w komie |

Czas odnowifi 
przedpłitę 

na C z e r w i e c !

„Slows Polskie'1
przyjmuje

A d m i n i s t r u j ą  „ S ł o w a

P t i is jt lB g o u

t a o t iw ,  f i m o r o w l c z a ,

1 1 -1 5 .

Kriinienicą-pałsc j
dwupiętrową ze stajniami, wezowni&mi, ogrodem pięknie 9*j* 
łona ewentualnie welnem mleszk .nl m sześolopokojowem k*** 
fortem ««mtralnem ogrzewaniem, gazem, elektrycznością W1®* 
damy w połowu* za dwa miliony Mkp. tylke katelikowi-^elnk** 

Oferty przyjmuje Lech Lwów 3-go Maja 19. 3044 t

K O N K U R S.
Z a rzą d  B u d ow n ictw a  W o is k o w e jn  D . O  Cien. tf6 

L w o w ie  r o  p isu ie  n iniejszem  k on k u rs  n a  dosr?W '
IG J 8  ( t y d i ą c )  ł ó ż e k  ż e l a z n y c h  L O i m c i J  i c L
kurr.jjletnycn. L ^ cz e g ó ło w e , o s te m p lo w a n e  oferty 
na(eżv w n o s ić  w  zam kniętej k o p e rc ie , z napisei'1 
„ D o t a w a  1000  łózeK  żu łn  e „k i .h  d o  L. Z .  P  
13o85 /6 97  p z  p o d  „n i cen y  w  w alu cie  m  rkow ej. 
D o  o fe rty  d o łą c z y ć  należy d *w ód z ło ż  n a w Kasie 
Z f  W . 5 / o  w ad ju m , o b l .c z o n e g o  z K w oiy. p r z y o f  
da jącej za  c a łą  d o s ta w ę , T o m m  w n o sze n ia  o r t  

d o  2 6  C M r w u a  9 2 0 .  3343

X A C I  D E C Y N A b N E
poleca 2010

A K I T O M I  H A I M M I
L 7 / 6  W , uL s o b łe s k io g o  1. 5.

I Q a ) a ! e h  z i e m s k i  
(??0 m o rg ó w

s h Y a d s ją c y  s iu  z  n a l l e p ^ z c j  p o ł o n i n y  

i  la s u  sosnnwBgo i k o s o d r z s w i n y  

n a d a J a c y  s l s  d o  t a h r y k a c j i  o l s j k u  k -  

B zn fE Z E g o  p o s i a d a  t a n i o  d o  n a b y c ia

ul. K o ł ł ą t a j a  k. 4.,
V schody, 3 piętro, między 2 5. 3063

/i; ss p Ciuro fatcglacyjne Lwewle
Erzepiuwadsa pH ■ ela Ję m 4 .tkó w 
ziemekloŁ, orran izujo nowe o b i idy I 
wyraaia PO^ZEBNE KKEJ>7 I Y .

Dyrekcję prowadzą d r. Stanisław Grzesik I Dr. Le­
on  K orencki, adwok ci we L W O W I E, ul ca

Bourlarda 2. 2012

LM. 5. .38/1920.

Ceny targ o w r
artykułów na targach iwsv kich ebowiązulaf. ad 9 czerwca 19? 

r. 1 z  de odwalania w drabnej eprzadaży:
za 1 kg. buraków ćwik* iwvch 
„  „  młody .h sztuki
„ 1 „ cebuli suchej wyoier tej 
„ 1 „  ś m łodej z ie lri" j

widzka cebuli m łodej (najtun.ej 10 dkg. 
za i kf chrza u 
„  1 .  czosnku
.  1 „  .  m łodego (główt a) .

kalarepy m łouej (3ztu 'a)
za 1 i g. karlufii 
, 1 „ , fcena hurtowna’1
„ 1 .. „ młodych

marchwi młodej ,wiąz>\i OkOłe 15 dkg.) 
za 1 Ł*. o r ó r -ć w
„ 1 kę pie: us^ki

rzodkwi c  arr ej m.Pdej sztuk ; 
rzodkiewki wiąrks 
ra aty cukrowej (du żi główka) 
zielonego z róż *ych jarzyn młodych wiązka 
za 1 kg g zybów  t. zw. „prawdziuTr.h*
„ 1 „ „ innych gatunków .
„ 1 litr agrestu
.  1 „ borów ek . • .
„  1 kg czereśni drobnych .

„ 1 ę  . „ wielkich
„  1 litr poz o ;ek .  .  .

„ ł „ mhr.a tłustego 
„ 1 „  0 c udogo
„ 1 „ śm tany kwaśnej 
„ 1 kg sen sw tźejj ■
„ 1 „ masła stołow ego 
„ 1 „ „ solonego

jaj św ieżych cziuka 
_ cena hurtowna .

5 Mp. 50
• 70

21 • —
7 n -0-

— w 70
5 n —

2 ! w —
— w 70
2 * —
2 ii 50
2 • —
8 V —
2 m —

20 • —
12 • 60
— w 50
— rt 70
— m 80
— ta 70
zo ») —
15 w —
7 n

; W —
12 ta
20 M —
15 fi —
7 tl —
i ' w ’ 50

L » —
28 n —

110 n —
100 p —

1 w 60
I » so

3062 M a g is t r a t  H r f l .  s l o t -  m .  L w o w a

P oszu k u je  sl 1 ota fabryk i (za ch od n ia  M ałopotska)
3 7 T i . i  © i a  m

z długoletnią ‘ praktyka zawodową, rutynowanego k ierow n ik a  rucl.u  fa b ry czn e g o ,
cfcznajmlonego z kalkulncją fabryczną craz

I - s t e r t a .  J s : l © x o ' W ' n . i i E : a .  t t j l
Stano1 dok) r*<j objęcia ra chmlasL Wnrut,ki wrtg. r.Tswy, Ml-ą h ąn ie i gprowiznrjti za­
pewnione. 0fti;ty ozazEgofowa

l

pod „r.laszyry ró'nicze„ 
‘ J ź ę sa p a ft3 to 9 .

Stanflart do Ruchu" k>akow

C d u ow led z ia lu y  r e d a k to r : Stanisław . H t t f c Z  d u u ia iu  « £ I a w i  E oktai^& a'* B fid u o t a « n  i ,t n * 1iT ii f M ł - f l f * -


